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l\lACHADO, 
prezydent Kuby, zamierza 
zrzec się swego stanowi­
ska, wobec wybuchu re-

wolty wojskowej. 
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SOBOT A, 12..go SIERPNIA 1933 ROKU CENA 10 GROSZY Nr. 222 

LOEBE, 
b. prezydent Reichstagu, in 
ternowany został przez hit­
lerowców w obozie koncen 

tlracyjnylD. 

y ują rząd au 
z powodu oficjalnego zaproszenia przedstawicieli Polski na uroczystość 250-lecia 
. odsieczy Wiednia - Znów straszne samobójstwa w aresztach niemieckich 
~re~e8 ~DJ. o/i;;eróDJ OJ 1tJirt~rn6ereii ni~ poddał si~ Jlj"erofIJi 

Berlin. 10 sierpnia. I Berlin, 10 sierpnia. tarzem premjera bawarskiego Kurta Po drodze Fechenbach wysKoczył 
(PAT). "Boersen Zeitung" w Jnsplro- (sb) W dniu wczorajszym areszto- Eisnera, którego sam zastrzelił. z pędzącego auta i usiłował zbiec. 

~aneJ formie atakuJe rząd austriacki zwany zostal były redaktor dziennika ł"echenbach miał być przewieziony Hitlerowcy zasypali go jednak gra-
z powodu oficjalnego zaproszenia Pol- "Volksblatt", feliks Fechenbach. autem ciężarowym do obozu koncentra dem kul, tak że poniósł o nśmierć na 
ski z okazji uroczystości 250 rocznicy I Pechenbach był w roku 1919 sekre- cyjnego. miejscu. 
odsieczy Wiednia. 

Zapowiedź odprawienia Mszy pon­
tył1kalnel przez prymasa Polski ks. kar­
dynała Hlonda 

DZIENNII( NAZYWA SKANDALEM 
I zarzuca rządowi austriackiemu, że aby 
wydobyć od Polski iaknaJwięcei pienię­
dzy fałszuje historIę, przyznając, 
ŻE SOBI.ESIQ OCALIŁ W1EDErq, 

Bracia Adamowicze nie zrezygnowali 
z lolu do Polski - Co mówią bohaterscy lołnic'y 

o katastrofie "Orła Białego" 
, Nowy Jork, 10 sierpnia. I twem, 'ze swych skromnych dochodów I znaczony do lotu transatlantyckiego. 

Berlin, 10 Sierpnia. Katastrofa samolotu "Orzeł Bialy\' zakupili sobie dwa płatowce, na których Jest to taki sam typ samolotu na jakim 
(PAT). W Stuttgarl\zie złożony zo- wywolala wśród Polomi amerykańskiej I odbyli. szereg ·lotów nad Ameryką. dokonali swego prze10tu Chamberlain 

stał z urzędu przewodniczący wirtem- przygnębiające wrażenie, tembardziei, Lata-li z zapałem i już przed pięcio- oraz Levine. 
herskiego związku oficerów gen. Telch- że jest to już drugi nieudany start lot- ma laty zrodziła się w ich umysłach Rany lotników Okazały się, na szczę­
mann, który odmówił wezwania do roz nlków polSkich z AmerykI do pOlski. myśl, aby powrócić do Polski triumfal- ście nie groźne. józef Adamowicz ma 
wiązania organizacji oficerów w Obern- W ub. roku, jak wiadomo, również nym lotem na wlasnym aparacie. głęboką i długą ranę na ramieniu, którą 
dorf. ofiarą katastrofy padł Stanisław Haus- Na swoich samolotach turysty-cz- chirurg musiał w trzech miejscach ze-
BĘDĄC NIEPRZYCHYLNIE uSPOSo- ner, !który po opuszczeniu się na wodę nych odbywali liczne loty dlugodystan- szyć. MłOdszy brat jest iedJrnJe lekko 
BIONYM DO OBECNEGO KIERUNKU przez kilka dni zmagał się bohatersko sowe. Starszy brat 3S-letni Józef, ćwi- ranny. 

RZĄDOWEGO. z falami. Hausner nie zrezygnował z czył się przedewszystkiem w sztuce p1- Ranni dopytywali się przedewszyst. 
Prasa hitlerowska zaznacza, że gen. przelotu przez Atlantyk i w dalszym lotowania aparatu i w nawigacji, mlod- kiem o stan sw~o samolotu. Okazało 

Teichman tylko ze względu na podesz- ciągu przygotowuje się do swego przed- szy 33-letni Bronisław poświęcił się się, że aparat narazie jest nlezdolnv do 
sięwzięcia. I studjom nad motorami lotniczerni i tech- lotu. Wskutek przewrócenia się uległo 

ły W: ZOSTAL INTERNOWANY Mimo katastrofy i odniesionych ranlniką konstrulkcji samolotów. uszkodzeniu zarówno podwozie, jak i 
W ',OBOZIE KONCENTD ACYjNYM~ nie zrezY2nowali z lotu również bracia Obydwaj bracia zakup~1i aż trzy oba skrzydła samolotu. Uszkodzenia te 

.. , Adamowiczowie. aparaty. Jeden z nich typu Bell~lllca na- są stosunkowo niewielkie. i dadzą się 
, Od 12 lart: interesowali się lotnic- zwany został "ortem Białym" i prze- naprawić. 

BerUn, 10 sierpnia. 
(PAT). Z Essen donoszą, że areszto­

wany tam kolporter bibuły komunisty­
cznej józef Bauernfelnd popełnił samo­
bóistwo. :wieszając się Yi areszcie. 

, , 

- w wymarłem mieście Su­
Gzen-Hao gromadzi niezmier­
ne złoża złota i drogich kamie­
ni, zazdrośnie strzeżone przez 
wtajemniczonych mnichów. Do 
tej to ~wi4tYlli kieruje się wy­
prawa, złożona z 4-ch stra­
ceńców, ryzykujących - ży­
cie, lub majątek ... 

Powieść pod powyższym 
tytułem drukowana jest w ca­
łości w N-rze l1-vm tygodnika 

GROźNA SYTUACJA K I 
PrBzydent l'Iachado ogłosił stiln oblężenia Karabiny maszynowB 

'na ulicach - Ludność Hawany od 48 godzin głoduje 
Havana (PAT), 10 sierpnia. maszynowe. Policja otrzymała rOZlkaz I ludność od 48 godzin pozbawiona jest 

Prezydent Machado ogłosił staJn o- osurzeHwania z karabtn6w WSZY1Stkich pOżywienia. Zachodzi obawa rabunku. 
blężenia na całem terytorjuun kUJbań- zamknięty,ch sklepów z pOśród których Sekretarz stanu Ferralra oznajmi!, że 
skiem. znaczna wiekszość należy do cudzoziem stronnictwa ludowe i liberalne popierają 

Havana (PAT), 10 sierpnia. ców. w dalszym ciągIU prezydenta Machado. 
Po ulicach Iiavany jeżdżą samoc~o- J . Powodem tego zarządzenia .i~st ~t~ajik 

dy policyjne zaopatrzone w karaibmy p~ekarzy, wskLntek cze.r:w bledmeJsza 

K~t~Urol~ ~ol~iow~ na ~WOf[n w W~mawi~ 
Dwie lokomotywy wywróciły się 

Warszawa, 10 sierpnia. wa, która zajęła się zbadaniem przy-
(PAT). Wczoraj wieczorem na dwor- czyn katastrofy, 

cu Głównym w Warszawie zderzyły Prace nad podniesieniem lokomotyw 
się dwie manewrujące lokomotywy. trwały 4 godziny. 

Havana (PAT), 10 sierpnia. 
WszYlstkie ważniejsze gmachy pu­

bliczne oraz mosty i drogi są pilnowane 
przez wojsko. Dekret prezydenta re­
pUlbljki o stanie oblężenia, jako powody 
tego zarządzenia podaje zamiesZki re­
WOlucyjne przez wrogów porzadku pu­
blicznego. 

Prezj~dent Roosevelt zwrócił się z o­
rędziem do rządu i do ludności kuib311-
skiei, wzywajac do zaprzestania 11'Ctlk 
politycznych w interesie ogólnym. 

Obie maszyny wyskoczyły z SZyn, 
przewróciły się i zatarasowały tor. bOT SOWIECKI DO S Tylko dzięki przytomności maszy­
nistów, którzy zdołali w ostatniej chwi­
li zahamować parowozy, nie było ofiar Nożliwość: I .. dowonio W Pols~e 
w ludziach. WDno. 10 sierpnia. moskiewskłe~o balon systemu ,,Stra-

Na miejsce wypadku przybyła prócz Wczoraj o godzinie 6 rano wystar- plan". Zało2a składa Się z czterech o-

I oddziałów technicznych komisja kolejo- tOwal do lotu do stratosfery z lotniska sób, ze znanym sowieckim profesorem 
• 2& Prokopjewem na czele. 

I WłOp~!PO~~~~~~~~i~Zk!~~~~r~egO 
Rzym, 10 sierpnia. ImiesZkać na Capri. 

(sb) W oficjalnym organie Mussolinie "Popola d'Italja" oświadcza, 'że Wło 
go "Popn!i d'ltalia" ukazał się art)'1kuł, chy nie boją się zarazy komunistycznej 
zapraszający Trockiego do Włoch. i chętnie udzielą azylu Trockiemu, Na­

Dziennik ów pisze, że jeśli pobyt we leży zaznaczyć, że na Capri spędził już 
Francji wskutek ciągłych atakćw ko- wiele fal znany pis.arz sowiecki Gorkij 

Cli""~i1I!lEP]!mi]j~!1r!HIl!lIlI[!Jj~1 mun:stćw stanie si~ J.la Trockiego uciąż oraz że przebywał tam Len-Lo i Łunaczar 
~C!! liv/y, 1:'::":'-::: On pl. 'bJć do Włoch i za- ski. 

l<tóry nadto zawiera działy 
humoru. \ iadomości ze świa­
t:1. 110\\ elę rozrywki umysło­
\\ c i t. d. 

r:r~~ ll\ 1'\Ur. f: : J 3J GROSZ" 
Do nabvcj:J. w calej Polsce 

Ponieważ zachodzi ewentualność, 
że balon może opaść 'na terenie północ­
no - wschodnich ziem Rzo1itej, oogra­
nk:~ne władze sowieclde zwróciły sic 
do władz polskich z prośbą 0 e'VCl1tll~ 
alne udzielenie pomQcy eksped~'cji na­
ukowej j załodze b"lor u. 

W związku z tern powiadom'onr> zo­
stały wszystkie posterUJ l{i f(Op·u i 
policji państwowej () możliwn,~c; lądo­
wania balonu sowieckie~o i otrz~'I;H:ły 
Odpowiednie instrul{cI~. 
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Co sią działo 
w kęsie im. StefczyllB 

w pow.luakowskim 
\'f.I fi:,dzie okręgowym. odbywał-a stę 

wczcr<.j w dalszym ciągu rozprawa w 
s.pra wie kasy Stefczyka w pow. krakow 
skim. . 

Sąd przesłuchał szereg świ,adków, po 
czem zastępca powództw,a cywilne.go 
dr. J,an Rapoport rozs.zerzył motywy unie 
ważnienia uchwały walnego z,gromadze­
nia człon-ków tej kasy, wykazując, że ze 
branie było nierofmal!rle, al-bowi,em prze 
W'odniczył r::1 niem prezes zanądu a nie 
prezes rady nadzorczej. 

Sąd dopu$cił nowych świadków i ce­
'lem ich pr.zesłuchania sprawę odr,oczył. 

• I I ~ 

Straszny' wypadek 
w Ogrodzie Botaniczny m 

w Krakowie 

WSi ' .. 

Bezpło~ne Echa znacznej 
kradzieży w Nowym Są(~ZU 

dla czytelników "Expressu" 25 czerwca ub. roku dokonanokra-
Stosownie do zapowiedzi znmknęliś. I najbliższą niedz.ielę, 13 b. m. o g. 13 .. ;0' dzieży \V Nowym S<:tczu na szkodę tien­

my J~ przyjmowanie now.ych zgłoszeń I (1.30 w. południe) publicznI. e w sali .~i. ryka SzwimmerD. ,któ1:cmu skradzlOno 
d.) W1elkiego Konkursu "Expressu Hu· na ,.Słonce" przy ul1cy Lub1C! 15 w ł\.ra 4.500 zł., l60 c1olarow I weksle na 1.35U 
strowanego" na bezpłatny wyjazd na let kowie. W losowaniu mogą wziąć udział z!otycll. 
nisko. WSlySCy llczestnicy Konkursu, ldórych ! Sąd skC:1.zał za tę kradzież Józefa 01-

Ilość nadesłanych rozwiązań jest bar tei. do jaknajUczntejszego przybycia za.' chowę na trzy lata, Wincentego Jonca 
dzo wielka, przyczem niemal wszystkie praszamy. I na rok i Jana Bajora na półtora roku wię 
są trafne i Odpowiadają warunkom KOn· A zatem już w najbUższ'l niedzielę zienia. Wobec Ichowy wyrok uprawo­
kursu, to też o lem, l{omu ma przypaliĆ; wybierze los pięciu szczęśliwców, kt6. mocnit się, zaś Joniec i Bajor wnieśli od 
w udziale 2-tygodniowy bezpła.tny po. I rzy już wkrótce wyjadą na wakacje, tern wołanie. 
byt w zn.anym pensjanacie w Zakopa. milsze, że bez;płatue. I Wczoraj stanęli oni przed s'ądem ape 
nem, Krynicy, Iwoniczu czy Rabce. roz Tymczasem - do zobaczenia w naj. b.cynym w Krakowie. Przewodniczący 
strzygnie los. bIi7SZą niedzielę w sali kina "Słońce~' o trybunatu dr. Potempa zamiast wyroku 

Losowan,ie odbędzie się publicznie w l ~oC:zinie 1.30. w południe (13.30). zarZądzi! odroczenie .rozprawy celem 
przesłuchania Szwimmera. który do­
tychczas nie zostal jeszcze przeslur­
cnany. Dokoła procesu CiunkiewiczowBi 

B. wiceminister Baranowski będzie przesłuchany Narzeczo :~ y ią pobił 
Straszn~ w;vpadek ~ial wczoraj mie~ dc)piero we wrześniu Nu stację pogotowia ratunkowe~o 

sce w Og~ odz1e BotanIcznym. 26-1etm ... ". .. .. . . . . . p~zybyła wczoraj 26-letnń,a ekspedjenth 
robotnik Jozef Woźniak zam. przy ulicv W swoim czaS1e donos1!Jsmy, ze sąd czasie r'eWIZJI celnej vagazy Cmnklewl- ł M . L k· b' l A 
Nadbrzeżnej spadł pod~zas ścinania ga-I apelacyjny w Krakowie na skutek skal' czowej futra, biżuterję i gotówkę. 00- i 1 B.rJ.a p a~ rk. ~wnM' zfm. przy ~'t'! n­
fęzi z drzewa i doznał złamania kilku "i apelacyjnej wniesionej przez Ciun- l piero po puesłuchaniu mm. Bara.now- I arzeJ\ o LO: {e!ó1· t. l,a a o~a Stel ~l'ok ran 
żeber oraz kręgosłupa, . kiewiczów. dOPuścił zgłoszonego przez ISkiego zapadnje dalsza. decyzja sądu I Ja. k ca. em kCle i' \.M,re. opa b.ty ... e ~rz. 

Ofiarę wypadku przewieziono do szpi obrońcę dr. Woźniakowskiego świadka I apelacy}nego w sprawie pozostałych i a SlęW
o

ł· dazał o , Karlę po l ' Jej na.l.e-
l . . . . b . B l . któ . ł b' . kó b I cwny ·a ys aw U'rz.awa. ta a w stame beznadz1eJnym. . mm. aranows <lego. ' ry mIal yc I Wl1łOS W o rony. . . K k' . ł . 

w drodte rekwizycji przesłuchany w i Wobec obfitości materjalu \V tej l J" rew 1m narzeczonym zaJę ·a SIę po-o 

D WI-e wycleeczkt Paryżu w dniu 8 bm !6prawie. który musi ' byc wyczerpany 1,lcJa. 
• • Jak się dowiadujemYl przesłuchanie przez sąd apelacyjny przed wyznacz,e-I M d d T 

Z6ł{ranlczoe ~in, Bar~nows~iego nie dos~.t0 .do Sk~l- niem rozpray;y.. or PO arnowem 
prz b ł do Krakowa 1ku .• ~dyz baWI o~ .na ud~Ple I wrac.a - . Clunklewlczowa ~tallle przed są-, Tarnów, 10 sierpnia. 

~ y y . dOPlcr? we wrzesł1~Il .. Wowczas .tez. dem. apelacv~nvm doP):!r~ w 2rudniu, Nocy, ubi.egłej we wsi Jastrząbka No 
'Yczor.aJ pr~ybyly ~o Krakowa d~Je <na~~ąPI prze~tu~hante JelN na ok~!Jcz-1 czyh w tolk pO rozprawIe w sądzie. wa pod Tarnowem odbywała się ~a~,awa 

wyclco::zk1, złozone z. kJlkuset osób .. P~er nosc, czy widzIał on 'VI Zbąszymu w okrę2:0wym. w domu Stanisława Borucha, na które; 
ły..8f.:.ą.. J:lr~yQyt.ą w~cleczą. l,lk.adem1k0w, obecn.i byli Antoni Starzec oraz bracia 
::c c.«~.eJ FtaJ!c,r, ktora zWle~za · Polskę l ł::amanlae do m;eszk"n,·:a pod Kr=-kowem Jak i Wl.adysław BLałosowie. Pokłócili 
n<l: lolka dm zatrzymała SIę w Krako- U I U U U się cr,·i ze sobą. Po z.abawie, Starzec w 
WIe. Ponadto. przyby}a wyc1e\;zl{a -ska u towarzystwie Witka i Kiełbasy ud·al. się 
tów szwedzk~~~! .:ktorzy w. d~odz~ Z Jeden z oskarżonych skazany na więzienie, drugi do wsi Zublwwice. gdzie zamieszkiwał. 
J~n:borre. w od~lo zatrzymalI. ~I~ row- uniewinniony w p·ewnej chwili ktoś strzelił do niegt'J 
mez na kilka dm w Ilaszem mIeSCle. ze strzelby myśliwskiej. Ładunek śrulu 
--. - OSTRZEżENIE. Prz.ed trybunatem sądu apelaCYinC-lokręgOWY w Krakowie skazał Dziełka- I ugod,ził Starca w głowę. Padł on tlrtlpe!71 

Z~ar,z<Ują się O'becnie bar.dzo częst,o w)"p8Jd- I go w Krakowie. rozpatrywana b~ta n~ n~ ~ok. a Miesza(lca na pół roku n.a mieis,cu. ~i'~ek i Kiełbasa zo.,tali lex 
~l OIllZlll.s,hva, że za'miast manY'ch pilw p'od.a- I sprawa Jana DZ1eJkana le SWOSZOWIC, WlęZle'l11a. ko ra,un·l. PoltcJa aresztowała brac: Bi.a-
Ją W'aJm belZ,wa.r!oś-cbDwe piwo po iei 51tmej i Andrzeja Mieszańca z Piasków Wiel- Zarówno prokurator. jak i Miesza- lasów, podejrzanych o dokonanie teoo 
c(;ni'e. ZWiI'a'caj~c baczll1~ u:w~ę nl'e daide kich. oskarżonych o to. że 18 grudnia I nie c w'l1ieśl'i odwołanie. Wczoraj sąd i za,bójstwa. ' ~ 

6ię OlSztt~~wać. I r. ub. włamali się do mieszkanna Sota- apelacyjny podwyżslył karę Dziekano-
nr mi awm W5' I nisława Rad,,"ańskiego \'li Piasl'i:ach 1 wi do półtora roku więzie·nia. a Mie- KUPON - "UCIECHA". 
KUPON _ .,APOLLO" Wielkich ora.z Wojciecha Pasie,ki. ldó-I szańca uniewinnił. Mieszańca br,onil upowa.in·la,jacy ~~żdego do. o.trzyman~aT blletu n~ 

re-rou slkradli 600 zł. Za czyn ten sąd adw. dr. Pleszowski. fotele. lub I. mlCIs-ca do kmoteatru ,.'UCI~CHA/ 
up-oważn.;'a jący każdego do o.tr,zymania biletu na 
I. miejsca do ki.nO<tea,tru "APOLLO" za mini­
maJ·ną coplwtą po,datk'l1 od wi-do·wiSik. 

Nil1ieiszy kupo.n ważny tylko w dniu 11 sier­
pnia 1933 r. 118Jleży prze<iłożyć do wymi.any na 
bi'let w AlirniiIlistraocji "Expres05u Ilum." w Kra-
kowie p·rzy uj. pj,jars,ki'ej 4. . 

Ii!hi!§W'MHA Mi AS"'= • 
GROZNY POZAR W LlBIĄW, 

W zabudolwa,nia,eh Marii Si.u.do'wci w Libj,ą­
żu Ma.łY'm, w pow. chnall1JOiwosikilm, wybu,chł 
gr.()~ny po.ia~ z pOiwo,du waldlLiJwej bu.d'olwy ko­
m·l!1.a. W p'llzeciągu kilku mionut pł,o'ffi'ienie oog,ar­
nęły całe domolsltw.o. Weoliw8JIla z Chr,zaJllJOWla 
sŁra,j: po,żarna :z:Ilolkalizowała OIgień. 

p" ':.' wą pł'omi,e,ni pa,d,ł c,aty budy.nek miwz­
ka·Lny, d:rewni,aI!lY, kryty S-!,Ortllą, Wlarloki ~ zł. 

Rad,joprogram. 
KRAKóW. 

11.50: Pl"o.gr(ljm n,a dzień bieżący. 11.57: Sy­
gnali cza.!ll. 12.05: Pły1y gram()~o.nowe. 12.Z5: Co­
dz" ,e'lllny Przegląd Prasy P o,l<S1ki ej. 12.35: Płyty 
gramo·fc.Iwwe. 12.55: DZliennik POł'\l:dJnIDOWY. 13.00: 
Płyty grQlll1o'{on'o'we. 15:2'5: Koomu,ruka,t go,slpo,QM'­
czy z Wars,za'Wy. 16.00: K,on-cert ?,O'pulaormy. 17.00: 
Odczyt. 17.15: Ko,ncerl soJiISotów. 18.15: Odczyt 
z Wilna. 18.35: RecitaJ Ś-p1e 'wa:c,zy. 19,05: Od,ezyt. 
19.20: R,cnma'!ll o,ści, komunika~y. 19.35: Pl"o,glraJ11l 
na dzień n.a,się,pny. 19.40-23.00: T.l"a.niSlffili$je z 
W8Jr>.rL8Jwy o 21.00 krak wó<Ld. bież. 

REPERTUART TEATROW. 
Teatr M .. im. J. Słowackiego o god,zinie 20-ej 

"Carme11" wy5,tę.p go·śdnlly W.aOOy Wermm­
l' . SK,eil· 

Teatr "Bagatela" - "Krzyczde Chiny". (Go­
ścinone występy Zyd. Teairu Dramalt ... Trupa Wi­
leńska". 

REPERTUAR KIN. 
ADR.J A: - P oŻclln.a,nie grzechu. 
APOLI () - Wesot,· t"dzień. 
ATLANTIC; - "Król to ja". 
]jAGAIELA - .. Len' i S-h' .' 
DOM żOl.NIERZA: -.:. Ro·z.pętaJllY 5W1Bt. 
PROMIEŃ - Ronny - Dziewcze z Monrpam. 
SŁOŃCE - .,Trędowata" . 
ś\~iiT: - .,P06~rach Ari,wny" i "Mistrz pięAc:i". 
5ZTUKA -- Próba mil ości. 
UCI'ECtiA - Dziwny dQItl. 

z.a qunl maIną opła,tą po,qa.tku od v.'I,cloWLSk. 

l~[~wałe Włim~nie ~O mim~anła n nn:1 n m-I rl r l !lII ~rtjHi~ełi:~~~~~!~;?~~:;~!E: 1fu~{~i~n{~~ U y U JU kowIe przy ul. P"I a.rsk l ej 4. 

Obaj złodzieje w rękach policji I 
pWa! zrod~ieje, Leoy Berdy,s i. Józef ł łat. ~a w~dok jego złodzieje rzucili się uPl>w<kżn,a~~~Pl~~egO ~~~~:;~1~'::' bibiu do 

Kus USIłowalI wczoraj wlamac Slę do do uCleczkl. . Ilo1.y lub n.a fOlle.le do kino,teatru "SLONCE" za 
mieszkania starszego ogniomistrza W.f Szkarłat zatrzymał Kus1a , a Ber4Ys ~,lini.ma.lną oopłaną podatku o,d w:d("w~k. 
p., Jana Walaskiego, zam. przy ul. Lu-' wyskoczył oknem z wysokości pół pię- _ .NiniejszY I\1IIPon \\'ażn,V tyl~o w dni!! p sier-

b l 
.. 6 ,t· . tt kł . t 1, '1' . . 't ,.ma 1933 r. nalczy przed!.o;oyc do wym:amy na 

e sklej . . I l a I po u Się al\ Sl me. ze me mog bilet w Admi,ni&tra,cji "Expre5óiu Ilustr." w Kra-
W czasie, gdy dobierali się oni do I już uciekać. ko\\>'lie przy ul. Pijarskiej 4. 

drzwi, wracał do domu sąsiad Walas-I Zatrzymał go dozorca Pach, poczem ...... i\i~_ 
kiego, ogniomistrz Mieczysław Szkar- obu z!od7iei oddano w ręce policji. '~,,,::,,,,,~~~=-

Katastrofa samochodowa 
w Krakowie 

Wczora'j ul. ks. J6zefa jechała tak­
sówka, prowadzona przez Edwarda O­
strożnego. Wskutek uszkodzenia przy 
kierownicy auta, maszyna wpadła w 
rów i rozbita się o drzewo. Jedna z pa­
sażerek. Paulina Sznypowa (Pfi)wiśle 
12) dozri.ała złamania lewego ramienia i 
prawego podudzia. Inni pasażerowie 
wyszli bez szwanku. 

Strata wskutek uszkodzenia auta 
wynosi 2000 złotych. 

Kradzieze 
Do mieszkania Ar~ura Kleina przy 

ul. Grotgera 30 włamali się złodzieje, 
którzy skradli zł,oty zegarek z łańcusz­
ki,em wartości 800 z;1. 

Z mie!;z.kani,a Izraela R}tJ()')orŁa przy 
ul. K:-akowskiej 30 sk rt1(h:i~r~o bieliznę 
i srebrl1'o stoŁowe wiLrtości 400 zł. 

Ważne aHa rodz'rr ó~[i II 
Tragiczny wypadek Pa,nieważ za rok t. j . w roku szko,lnym 1934/5 
Ulicą Waszyn,gtońską W kierunku /lie będzie już otwart~ 4-ta klaSo~ ~imnFia!ną, 

. t ' h ł . ci 'k' .' zaleca się rodzicom, azeby zaraz W::J 'sywali swe 
iULas a 1,ec a, a wc.zora1 ·oroz a. p~wo.w d'zleci, które ukOńczyły 6-ty odr1zi RI ,;,zkoly ro-
na przez Jozef,a Zurk,a. Gdy Żure.k w~zechllej DO l-ej KLASY mr"lN. Z łACINĄ 
dtciał zatrzymać konia, pękły mu lejce. 1\>:1~DLUG NOWEGO USl'ROSU (c'nwna tl'7.e&;: i a 
i koń rozbrykany wpadł na drzewo. Do- k}ąsa g.irnn.) \~pisy d? t~j kla.sy i wy .;.s zych 

'k ł b't ' d . (do G-e) włącz!l.lc) pr::y):Jll1Je: Prywatnl' Gimna-
roz a ~osta a roz l a, a leo na z pasaze· zjum Koeduk::.cyjne im. KołlqtajB . Kra!,ó,·. Czą.p 
rek, Jozefa Szalowa z Kabsza, ,.ostała ski,ch 5. (Cbw Il o·wo z powo,du ren;C1nhl ~tll-
lekko ranna. 4eneb 14 1 p. telef. 14~-OS) Opł a ty b. n:s~ie . 

Również dorożkarz i koń zostali po- _łii!lłlaKlj.lllSl!ilE!I_IlB\WMU~~!;~5.~s\.~ 

Podrzutek 
Wc~o~~j po południu na ul. Wojsko­

wei znaleziono podrzutka płci męskiej 
w wieku około 5 miesięcy. Obok dziecka 
z:1a.jdowała się kartka z napi'sem "Kruk 
Zofia, służąca zamies~kała w Wldowi­
cach przy ul. Słowackiego 7". W spra­
wie tej policja wsźczęła dochodzenie, a 
niemowlę pr,zekazała. do żłobka miej­
skiego, 

ZWYŻKA CEN CIELAT I NlEROGAClZ,NY 
W KRAKOWIE. 

W tygold,nilU od 29-go ki.pea do 4-go ~:'e.'1l ­
nia b..r. §lPę,dzQ.n,o na targ,Q'wkę w }(p,',_ ..•• 'e : 
bJ.j.hajów 12{), wołów 17. krĆl.v 146, i- lQw:l; t :OS. 
deh,t 257, nr.,ero')1aoeizny 517 ra.zem 1195 z"'i -rz·' 

PI,a,cono z,a kiJo.gra,n; żywej w??,i: h,lhajc rod 
OA 1-0.76, woły od 0.=5- 067, kroowy .j 1).'1 :--

0.70, jRłów1ki od 0.~,:;-0.75, ciclda o,d n.~t)­
fJ.7S. nli.e,ro,g~,c',zna od O.98--~.3f1, ne:~g~.~ · . ,!l3. 

ble,j w~,g.i od 1.2()-1.65. 
Ze Il1p~dlz,Olnycb na larg zwienr,t €,'"!er .. !~q 

n~ kOl!l5umcję micj~co,wa 1.157 ~z'l~k. , " ~<z' ę 
ll'i kOll1s.umci~ dla innych gmi·n. Przeb;Cf~ In;;­
dlon.vy: .spę,dy mioeMlc. tranz a/keje o±yw:one. ('~­
ny bydła bez 2lmj'MlY, ceny oieląt i nierogl:ci~­
ny zwyżkfrwały. 
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Cygan hypnotyzer okradał kasjerów 
Instytucyj państwowych \11 Warszilwie, KaUszu i \V Wielkopolsce -

Rząd finlandzki wydał.· władzom polskim groźnego przestępcę 
Wanzawa., 10 s.ierpnia, Rówmei Da tereuie Finlandji Sowak śledcz,em por~y ul. Dz'i,el.nej, oczekując na 

04 ~zego CZ8.&ll gruował w Pol- działa! w podobny ~ób, jak w Polsce. j ro.z.pTawę. Okradzem ka.sj0rzy poddani 
PN*f*iM! 

łOe mebe.zpiec.zny przestępca.. Bvł t.o cy H1p..ooty.z.ując kasjerów, okradał .kasy. . zostaną ekspertyzie. 
fa.n.. OlhduTJOi1ly z.d.'olnościami h<i.pnot~- Rząd f,inland.zki wydał Sowaka sądom : Idzie o ustalenie, czy istotnie mogli Australja też s~ę zbroi 

mrskiemi.. Wykorzystywał oa swą al ę polskim. .. . . I być oni medjami niebezpiecznego cyga- An,rrl1·a. 10 sierpnia. 
cłIa celów przestVOZych i .ada! o.le Pr~ywa on -obec.me w W.1ę.Złemu· na. " 
r6w. HM 4+++

1
_ +W Z Sidney'u donoszą, że obok poważ-

Jak 8twierd:złM. ws.z.y~ pos.zkod,owa: nej rozbudQwy australijskiej marynarki 
ni. cy,gan ów proail o zm~ ba.nJmotu (ł k II [ II R kilU Bil ł t k wojennej projektowane jest znaczne po-
p dlrobne. ~ cza&te wypłrac.a!llia pieruę- Z on DWie "zarnej a I Z. la egos o U większenie armjl lądowej, które prze-
drr k.asj.erzy do.zDli!;WiIllH łaJd.egoś oIamro- 'r prowadzone zostanie jeszcze w roku bie = umYj~" • ~ p~?d!ał staną przed sądem war~zawskim żąc~ja ma być zmotoryzowana i za-J: ..vw.ób ;~w roaWi ~ .. ~ W Warszawa, 10 sierpnia. lna kary o,d .r.oku do trzech lat więz.ie- silona nowemi jednostlkami' techniczne-

-y- "'"'I najbliższych dnd.ach prz.ed sądem ruia. mI. 
atu1i0l':Z'J' w IU!rzęda'Oh .tc.uIbowych w &P&lacY'i!ll'Y1Ill w Warszawie - z.n,ajdzle się o.d W)'Il'oku tego zarówno o,br,ona jak Oru,pa oficerów australiiskkh uda 
Waruawłe, leułer hurtownd państwowe ciekawa sprawa. i prokurator wnieśli apeLa,cję. się we wrześ·n!u do (ndyj. gdzie otrzy-
10 monQ,pOlu tyrt.om~ w:KaJWu, hur Na Ławie oskarżonych z,a'siądą Lejma s'praw.a tra znajdzie się ohecn1ie przed I ma wyszkolenie w obsłudze czołgów l 
~WDi w Oekowie 'Wiel:kopolskim, w ka· KaJgan, Jose,! K8Jg.an, Istrael Fisz,er, AJb- w,amszawskim sądem apelacyjnym. - samochodów pancernych, 
.~w~~~iw~~~TI~e~m,hMM~~~Sze~cl _______ m ___________________ .~ __ _ 
ur~ch prowinoJooaJlnydh.. Chiński l Szmul Kormiańslci. Byli onri = 
=,..~-:"~z~ :'=ff-;:!~:::~~ Wno~ W ~fO[e~ie O la~ói~lwo iJ ~rołtow~~ie~D. 
" łDodca er .. ~ ł ~ VI wię· ł~toku w salach tańca, kawiarniach, .~_ .. -k----o •• no .. lo ... wi"'zienwo, 
złe='WłI1deaI. restU1facjach, salach bilardowych. Doma 1Il ___ ~ ---- ~ ~ III 

7JWeJD. okazał aię 50-letni Al- gala. 3ię ona od goś<:i poczęstunków, a w dwoj pozo .... li oslcarżeni 
łODI lI'&Zie .odmowy g,roziła !pobiciem i zdemo'- unie_innlenl. 

Sowak zdoW feduk zbiec • włęzle low:aniem lokalu. . 
aSa i ~ D9'~ . r Gdy w.r·e'$.zde władze d&wU.edziały się 

PrD'd aliledawnym 02'JUem wpadł on o tej sz:ajce, aresztowały siedmiu jej 
~ w ręq SiP"':wtiedJ1tw~cl, t~ członków, ~eszta zdoł/ał,a Zlbiec. 
ruem fodmtk W' HeW:btkaoh w FmLandji. I Sąd w Bl/ałymstoku skazał wszy,stkich 

A 

Lwów, 10 sierpnia. Po replice prokuratora i dodatko-
W drug-im dniu procesu przeciwko wem pzemówieniu obońców Kac oś­

Kacowi. Thunemu i Schmerowi. oskar- wladczył. że jest niewinny. 

PryzjBrZy muszą uczyć chłopców 
żonym o· zabójstwo studenta Grotkow- Sąd po godzinnej naradzie og-łosił 
skieg-o w końcu listopada r. b .• sąd od- wyrok skazujący Kaca na 4 lata więzie~ 
rzucił wnioski obrony w kwestji doko- nia, za zabójstwo studenta Grotkowskie­
nania wizji lokalnej. na ul. Szajnochy. go, a za poranienie studenta Pietraszki 
jak również w kwestii ponowneg-o zba- dodatkowo na 6 miesięcy wIęzienia, 
dania świadków Kreutera i Tellera. ktć- łącznie jednak na 4 lata więlienia. 

jeśl4 od kh rodziców biorą pieniądze za naukę stwa. Powództwo cywilne. wniesione 
rych Kac oskarża o dokonanie zabój-, Thuneg-o i Schmera sąd uniewinnił. 

WIII'IIRW'a, 10 tle.rpn!a. 
JNa. ~ancbl.e ~ w tWarszawie ro% 

pabrywa.na była. wezoc.al oha.rd:terysŁya 
.. ~'ftI. 

N .. lawf. 04ari0n'Y-oh' usiadł malał· 
.. za.1c.ła.da fryz;JenkJ;e~ o Roma.n JawOII:' 
akl I 

tWJu1:ńegłym ro!k1a prZ\'IJą! o.n w ~lia.­
radcl,e.rz. uczma SWW& 'Po kropka i·­
miJał ,g.o DilliUCZY6 swego łaohu. Za !Il,a1llkę 
ZLtądal 031 300 zł .. kt6r1lo to aumę z.apła­
ci1i. !"odzteę Prokot>ka. 

Tymczasem Jaworskt Dł. JWlCZył 
młodzie4" $czego, a po ~ zwaual za 
kład. ' . • 

W rezultacie złOltona .rostata skail"g.a 
do sądu o zwmt wpł,aoonycih 300 zł. o­
r,az 300 zł. ods.z.kodowam'a .z.a z,m,.a,mowa 
ny rok czalsu chłopca, !który w tym cza· 
s3.e nicz.e.g,o się nie uczył, a był używany 
do pOSług. 

Sąd grodz.kń nte uznał tego tłumacze­
nia za wystarczaqące i przyznał skaT.żą­
cym rodzicom uczruia żądaa:lte 600 zło­
tych. 

.'9a 

Na tern przewM sądowy został za- przez adwokata Pletrackiego, na rzecz 
kończony· ojca ś. p. Grotkowskiego. sąd przysą-

Po prlemówieniu oskarżycieiSkiem dzil w sumie 250 zł. 
pwkuratora zabrafa glos obrona . 
&LW

' 
et • 

Inżynier oszukany· prz z bi ro ' warszawski8 
Poszukiwania intratnej kamienicy - Właścicielowi biura 

'pośrednictwa nie udało się obłowie 
Warszawa., 10 s.ierpnia. 

Na WłJadysława Pa cIka , wła~cidela 
'biura pośre.dnn.cl!;wa ;przy spr~edaży do­
mów wpłynęło dooies~enae karne, złożo 
ne przez inż. ,W,adawa S1:ewczykow-
skie,go. . 

Jruk się owuje, zWIl'ódł się on do htu 
ra Packa z pTośbą o wyszukanie mu nie 
ruchomości pod warunkiem, żeby objekt 
znajdował się w śród:mteściu i przynosił 
nie mniej jak 65 tys. zł. brutto rocznie. 

wypel11lilOne po z,awarciu kupn.a. nieruchomość przy ul. Koszykow€:ij 35 za 
Do wyszUlkania niLeruchomo'ści dla cenę 660 tys. zł. 

inż. Szewczykow.sktego wy,delegowany O doko.nan,eł tr,anzakc.ji dOWliedział 
został przez Pack.a ag,enlt Cytryn (WieI- s.ię Pa,oek i do wypf,sanej in blanco de­
ka 18). . ,_ • . • ,kLa,racji wpi~ał. sumę 660.000 zł.1 poczem 

Cytryn W /OrB1t tnzynłeroW1l .rozne -o- zaiądał od ltlz. Szewczykowskiego wy­
fedy, ale żadna nie odpowiadała pOSila- płacenia procerd6w. 
wLonym w8JI'unkom. Gdy rBpraw,a się prze Poniewa..ż P,acek wniós,ł skarg~ do 
c ią<gał.a, iruż. Sz.ewczy:kowski sknrzystał sądu, inżynier zameldował o wszystkit'm 
z pomocy innych pośredników i kupił pro:kuratorowi. . 

P.o dłuższyoh tar.gach Pacek obi,ecał 
załratwić spl'lawę za wyn,agrodzeniem 1 łłowe aresztowania \V PruSZkOW!B 

Po~w,any fryz.Jer tłu'maczył 9ię, te za proc. od sumy kontraktowej. Inż. Szew-
kł,ad m. uS:Lał .zwąć z powodu kryzysu, I czykowski podpisał dekLarację in blanco W związku z zabójstwem wiceprezydenta Berenia 
ale w wypad:ku, gdyby otworzył inny, zOlbowiązując się zapłacić 1 proc . .od su Warszawa, 10 sierpnia. szereg nowych aresztowań, pozostajn,-
gotów ~est ch!oPs~ Z!j>oWlrotem wzw.ć na my 1lJiewysz~zegó1ntonej .. 7ia ~ośrednic- Z nakazu władz prokuratorskich. cych w związku z dochodleniem w 
naukę. 1.1 1': r two. Rubrykl w deklaraql1 młały być przeprowadzono na terenie Pruszkowa sprawie mordu ponefnioneg-o na osobie ... _______ • ____________________________________ Berenta. wice-bunnistrza Pruszkowa. 

IIIlą~zynarodowa konlBrencja arcerska Część aresztowanvch PO przcsh~­
chaniu ich przez sędziego śledcreo:o, 
zostala w dniu wCLOrajszym zwolnio­
na. 

Pięć OSób zatrzymano nadal. tak, że 
łacznle z poprzednio poszlakowanvmi 
o dokonanie mordu. pozostaje obecnie 
w areszcie do dyspozycji sędziego śled­
czeg-o 1 rewiru na powiat warszaws!d 
8 osób. 

W Budapeszcie została zakończona.-Następny zlot odbędzie się 
w Polsce.-Polacy uzyskali miejsce w komitecie międzynarodowym. 

,,:/; i~ Budapeszt, 10 sie11p!li,a. f Budapeszt, 9 sierpnia. I wy:brano do komitetu międzY!1arodowe-
Dzrsr~r oooyla się konferencja slo- Dnia 8 b: m. rozpoczęła się w Go7- go, złoż~nego z dz,i~więciu o.sób, .delega. 

\.'i~11ska z uJdzlalem harcerstwa polskie- do elle 7 międzynarodowa kon~erenqa ta po'lskiego Strumdłę. Jest to pler~szy - _____________ • 
go, czesKoslowaokiego, bułgarskiego i skautowska. Obradom przewodn1czył ge l wypadek .powołania delegata Polskl do 
;ugosłowiańskiego. nerał Baden Powełl. I tego komLtetu. 
J Prezesura pozosfala przy Czechach, pobrą posi,awą wyr~żnih się. de~e-.~ Na Zta!kończeni7 k~llIferencji gen. Ba-
jaldwlwiek ~ zastrzeżeniem, iż na rok gacJa har~erstwa polskiego. ROW?leŻ I d~n-Powell wytla.Z;lł IlLę z. duż~m uZ,na-
1924 prezesura przejdzie w ręce polskie, dwa p,olskie r~feraty na temat skautl!lgu.l m~m Q harce;stWl,e P?ls~lem 1 węgle!,* 
celem ułatwienia organizacji zlotu har- zwróciły sp'eclaln~ uwagę· .. .' I s~lem, zaleca.Jąc spec.Jalme ,l.at;"0ln:ame 
cersl 'va słowi~(lskiego, który zwolany O pozycJ~ Polski na ~o11JferencJI, sWLad s~ę z :vyątawą szybowców polskLt:h 1 wę 
bę -! z;ie w pobhz.u Krakowa. czy fakt, lZ po dwudmowych obradach, g~ers.kich. . . Budapeszt, 10 sierpnia. _____ 114 _________________ •• ______ _ 

ORoznA BURZA w ZATOCE PlnSKIEJ 

Lotnik szwajcarski 
zaginął 

Londyn, 10 sierpnia. 
Lot'n~k szwajcarski NeuelJ.', który wy­

,~1:artowal z CC\ipetow'n do Anglji prze­
padł bez wieścI. Ostatnie wladomoś'ci 
o lotniku pochodzą z niedzieli wieczór. 
Znajdował się on wtedy w pobliżu miej­
soowości Mossamodes w Angoli. Od tej 
chwili wszelki sl.wch o lotniku za,ginął. 

D:dsiaj przed południem do obozu 
Jlols~dch harcerzy przytył regent Wę­
v;ier, [iorthy, witany przy bramie tryum 
faln-'i przez hemorowy hufiec harcerzy z 
k:-;'wildantem Grażyilskim na czele., 

I~ " gent liorthy z\\:iedzif. catv oboz, 
11(1 (L r~ślając przy lY)z~p:na 11m swe ,za­
dOI\' ()l~nie z teg-o 1)nwodu, ~lbo\Vle~l 
ot/·, harcerzy DGIs:dclI ['?ft illl\J!e mu SIę 

p')'l ', ~at. 

Helsi17gfors. 10 sier.pnia. Ily zalane wodą. Ruch tramwajowy WI eM 
- W zatoce fińsk!'ej szaleie si'lna bu-I zagrożonych dzielnicach miasta zostal --- -. -

rza. Olbrzymie masy wody, pędzone II wstrzymany. Kilka stat'ków na Newie cej burzy żaden z okrętów nie wyszedł 
pólnocno - zachodnim wiatrem. spowo- uleg-ło uszkodzeniu. z portu lening-radzkiego. 
cio\.va!y Wystąp!eni~ Newy. z brzegów. Wod~ zalaTa t. ZIV. centralny p~rk :Vladze .zorg-anizowaly energiczną 

N'ektóre dZtelru.ce Lemngradu zosta- kultury 'l odpoczynku. Wobec szaleJą- akCję ratownIczą. 



~ 
Humorek 

Młody pan Hieronim ma nan:ee:zon., paDnę 
tenię, która bawi obecnie na wsi. Pan Hiero­
nim poJechał do niej na niedzielę,.. Po przyjeź­
dzie na wieś zastał narzeczon~ w obfędach mło­
dego porucznika. 

Pan Hieronim, nic nie m6wiąc, wr60lł do mła 
da i powiada do swego ofcIu 

- Wiesz, ojcze, z mojego fiuba z ~~ me 
nt. będzieu. . 

- Dlaczego? - pyta zddwf.ony ojcleo. 
- Ona Jeszcze nie może wyjść zamąż, bo ona 

Jesrz:cze nie jest wolna od woJska.. .. 

"'''' * Parasolczyk wygrał na loterJl 100 tysięcy zło-
tych i raptem stał się bogatym człQWieldem. 

Ku zdumieniu jednak wszystkich krewnych i zna 
jomych ParasoIczyk nie kupił dolar6w, me zlo­
żył pie!Illędzy do banku, nie wybudował domu ani 
nIe kupił nawet auta, tylko całem! dniami sle­
dzt w reet.zracJach ł u •. 

- Paruolczyk - pytaJą znafomi - co to ma 
znaczyć... Przede zeżresz w te.n ipOs6b cał~ 
łonę! ... 

- A 00 mam z tą łon~ zrolić ... 0dcIać do 
baDku, teby aplaJtnęł?... Kupić dQlary, teby 
spadały?.. Brzuch to dziś aaJlepsn lcbt.a ka­
pitałul 

•• ... 
Pewien szkot stanął przed sądem, ~briOłly 

o przywłaszczenie sobie cudzego nazwiska. 
- W ciągu dwuch lat n()Slł pan obce nuwi-

5ko... - tłumaczy sędzia oskarżonemu. - Dla­
ezego paD to uczynił? .. 

- Powiem panu całą pnrwdę... Znalazłem 
tysiąc w1zyt6wek tego paDa, ' to 00 miałem zr0-

bić? .. ... 
* DaWDO fut ale widdałem me,., przyJaciela, 

Romka. Wczoraj spotkałem go na ulicy. 
- Serwn, Romekl - wot.m. - świetnle wy 

Q1~!... Byłe' Da urlople1_ 
- Jeszcze Jestem ... - odparl zadowolOllY. -

Przyfechałem tylko na kilka dni. ł wraOGl. 
- Dokąd wracasz _ 
- Do Pustakowa.,. 
- Pustaków?... Gm. to Jest?H' 
- Daleko stąd... Szmat cIr~ •• , Zupełne put-

kawie, mieszkam tam z siostrą," 

-Tam łDu~i być chyba atrMUlłe wan nud­
no?" q l sm LW 

- DIacz$?.. To przecie me Jest wcale 
moja siostra! 

WYTWORNY PAN STRZY~E I GOLI SIĘ W 
SALONIE fRYZJERSKIM "ALLlANCE", KRA­
KÓW, BASZTOWA 18. 20.8 

MASZYNY ytl!l7lei1kiego rod.zaJYu, Joo.loły, tramaaru­
S!ie. mlot,ory, 'lIll'z..,dlr;enJ;a fwb!J"Cl:Zlllelauipwje ekłaJd 
ma SIZ)'IlI , Kraików, Podg6mkla 10. 

KOMfORT, HYGJENA, PELNE ZADOWOLE­
NIE UZYSKAC MO~NA W SALONIE fRYZ­
JERSKIM "ALLlANCE", KRAKÓW, BASZTO­
WA 18. . 20.8 

Jak żyją słomiani wdowcy?. 
'W sfllepiflo,;1i pusto, II' ~ł!stoura,;ilu;I!-"ełpo ... 
. Przeprowadziliśmy wczoraj "kaniku- Większość z nich przebywa w domu bez 

łowy" słutby, sami więc musieliby być sobie 
wywiad ze sklepikarzem, szklanki, talerze i łyżki, a każdy przy-

który uskarżał się na kiepski sezon, na zna, że nie jest to zajęcie dla mężczyzny 
brak gospodyń i ouczędność słomia- Więc też może trochę przepłacają w 
nych wdowców wSlkutek czego sklepika tym sensie, że kolacja czy śniadanie w 
rze nie mają z czego żyć. ' domu kosztowałoby ich taniej, ale za to 

Tak już jest na tym świecie, że jedni nie mają ambarasu z przygotowaniem 
umier~ą z głodu dlatego, jedzenia i statkami ... 

aby inni mogli żyć... Tej okoliczności zawdzięczamy głównie 
A tymi, którzy tuczą się latem kos·ztem nasz letni sezon. Największy ruch w lo­
skleplkarzy, są właściciele mleczarń i. kalach restauracyjnych panuje oczywi­
restauracyj ... Słowo "tuczą" zostało mo· ście w porze obiadowej i tylko w dni 
że niewł!lJŚciwie ~astosowane ... O tucze- powszednie. W soboty i niedziele, gdy 
niu niema mowy .... Najwyżej większość mężów wyjeżdża na wieś do 

nieźle zarabiają... swych rodzin, 
Bo też sezon letni dla właścicieli restau· ruch w lokalach restauracyjnych słabnie 
racyj jest źródłem, skąd czerpie się za· Nie należy jednak sądzić, że złoŁo pły­
pasy gotówkowe przez cały rok. nie do nas strumieniami. Popytem cieszą 

Oto co nam powiedział Jeden z nich się tylko tanie potrawy, przyczem za-
na ten temat: rabki są minimalne, gdyż kalkulacja dziś 

- Słomiani wdowcy nie kupują nic musi być taka, aby goście n-ie uciekali, 
w sklepiJkach, bo przerażeni wvsokiemi cenami. . 
wolą wszystko zjeść w lokalu lub na -ego-

WOJnem powietrzu. 

Film polski . 
Dotychczas w Polsce wszystkie 

zdjęcia plenerowe były realizowane na 
niemo. Dopiero później udźwiękowiało 
się je w atelier. Utrudniało to w znacz­
nym stopniu pracę reżyserom. Trzeba 
było placić dodatkowo .la atelier diwię 
kowe i tracić czas na udźwiękowanie. 

Radzono sobie w ten sposób, że bu­
dowano fragmeil1ty plenerów w atelier 
i kręcono je na dźwiękewo. Wychodzi­
ło to jednak na ekranie nienaturalnie i 
razilo wszystkich. Widocznem bowiem 
było, że są to zdjęcia robione w atelier. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, zaku­
piony zostal spe,cjalny samochód dźwię­
kowy. Będzie on towarzyszył aktorom 
w czasie 'zdjęć i rejestrował dźwięki na 
plenerze. Aparat ten jest obecnie pod~ 
dawany specjalnym próbom. 

Wytwórnia tygodników aiktuall!1Ości 
"Pat" zapowiadała tut dawno, że spro-11111.-e ..... - .. o~ odo ze wa<l.zi podobny wóz do Polski. Ze wzglę 

... " ... - - ~;;-, ' .. : • du na brak kr~dytów zamia,r ten został 
STOSUNKI HANDLOWE Z RYNKIEM I'ównania bilansów handlowych z po- ,zaniec~~y. Ob~~nie jednak .wszy~tkie 

LITEWSKlM.. ~ '~czególnymi dostawcami zagranicznymi. I tygodmki "Pata będą udźwiękOWiane. 
•• ... 

Według danych statystyki litewskiej, EKSPORT PRZETWORÓW MIĘS- Wśród polskich wytwórców filmo-
obroty handlowe z Polską zmalały bar- NYCH DO HOLANDJI. wych mówi się jut od kilku miesięcy 
dzo zn.acz.nie w roku 1932 w porównaniu W związku z wprowadzonym w Ho- O konieczności uruchomienia nowego a-
z latami ubiegłemi. land.ji obowiąz.kiem przedkładania św:ila- telier do zdjęć· Właściwie mamy obec-

Przywóz Polski wyraził się sumą 3 dectw pochodzenia przy imporcie towa- nie tylko dwa atelier dźwiękowe. Je­
miljonów litów, co . stanoWI spadek o 65 rów skontyngentowanych, Państwowy dno z nich, posiadające nowoczesną a­
proc. pod względem wartości w stosun- Instytut Eksportowy przypomina zainte- para turę dźwi~kową, jest zajęte aż do 
ku do r. 1931. resowanym eksporterom, że wyżej wspo marca przysmego roku. Jeśli więc któ­

mniany przepis odnosi się również do ra z wytwórni ma zamiar realizować 
przywozu mięsa koni rzeźnych i prz.e- film, a nie zamówiła wcz,eś,niej terminu, 
tW01'ÓW mięsnych do Holandji, których może przystąpić do zdjęć dopiero w 
import został skontyngentowany z marcu. Jest to bardzo nłewygodne dla 

Ograniczenie dostaw z Polski przy­
pada przedewszystkiem na drugą poło· 
wę 1932 r., kiedy to uległa zmianie polio 
t)llka handlowa Litwy, zdążająca do wy' dniem 16 lipca r. b. naszych fi'lmowców. 

Drugie a1:elier, posiadające mną apa­

Giełda zbożowa I 
WYKWINTNY MANICURE WYKONUJE SA­
LON fRYZJERSKI HALLIANCE", KRAKÓW, 
BASZTOWA 18. 20.8 

Na d~jlSlj,ejs~ern zobraJllliu g,ieMy W()Wwo-1 . 
toowa.rowei 'v Warszarwi.e ogólny ()brót wyn'OlSi DLA WYTWOMYCH FANÓW. KoozuJle led-
2.618 ton, w tern żyta 2.14.0 ron. NQtoowa.no z.a I waJbne w c_ie rekhmowei 6.50. apmcda.ie fi,rme. 
100 Mg.: iy;to oowe-~ I_y 15 i pół _ "MAGAlYN POLSKI", Kr.a1ków. DłUGA 50. 

16.00, PlSIZeIIl'iIC'a iedn~1ita l],0tWIa. 21 - 23, zbiJer~,a I f ARBOW ANIE BRWI I RZĘS NA STALE NAJ: 
IlJawa 21 - , 22,. 0<W1~ jednQhty 15 - 16, .~ble-I NOWSZEMl fARBAMI (fARBY GRECKIE) 
rany 14 - 15. )ę-ozJI1n,eń na .ka.sz.ę 15 - 15 1 'Pół. ' WYKONU JE SALON fRYZJERSKI ALLlAN-
groch poilmy 22.25, ~h VlCrorl1a 28 - 31, wy-I" . Ó ' .. 
Iks. 14 - 15, lubiln n)ebie,sk.i 9 - 10, żóbly 11 CE, KRAK W. BASZTOWA 18. 20.8 

raturę, również jest ·l.ajęte. Stąd też ca­
ły szereg projektów realizacji filmów 
zostal zaniechany. 

Obecnie wiec ma byĆ urządzone 
trzecie atelier filmowe. tembardzie.i. że 
aparatura lest luż sprowadzooa do War 
szawy. NiewątpliwIe. w razie urucho­
mienia trzeciego 1Jkolei atelier praca 
nad realiza'cją polskich obrazów ruszy­
laby w ostrzejszem tempie. 

-12, 6h~mie ~iMle .41 - 43, rze,pruk zimawy I WSZELKIE choomby nawet n.ajb.rurdzied ~-
34 - 36, m;epik 7Ji!mOlWy 42 - 44 mąka ps.zen- " rule ch~oo,iK:.zne, ,pI"Zed0WSZys:tJkielJll grutlic.a, 
lIUl lruJkJS<\l6IOIW'a 48 - 53, m!!!ka pt'I7JellJllla. gaJttliflek laik i chorolby weneryczne, u1e=a.łne. MelbOOa KOMfO~TOWY SALON FRYZJERSKI "AL­
I .... zy 4i3 - .48, ps.zerma gaJ~ek II-g.! 38-43, nawraJlm.a. Pll"Z'}'limuję piśmietllIl~e i oscih:iŚ'cie. L1ANCE", KRAKÓW. BASZTOWA 18. 20.8 
Ig8Jmnek III-C! za - 28, iytma pytlOlW'a 28-30, J Sedlla.oz<eIk K.atQWice P,L8JSt()(WlSlka 3. 
iSlitikOlW'a i Ca\ZIOIWIa 20 - :n. o'Łręby p61Zenne s.z.a- • " ENERGICZNE I INTELIGENTNE OSOBY. Za­
~e 11 -1 2, iybni~ 8 - 8 i pół, średnie 11-12. WYTWORNA PANI ONDULUJE WŁOSY W pewnionv byt do 1000 zl. miesiecznie. lnforma· 
iklldhy miMIe 18 - 19, r1Z~k,awe 14 - 14 i p6ł, SALONIE fRYZJERSKIM "ALLlANCE", KRA- cH udziela T-wo Bankowe w Grodnie przy ul. 
lSłOllH~cZllliJkJO<We 16 d pól - 17. KÓW. BASZTOWA 18. Howera 9. 9-8 

" 
W oczaoh Zbi,~niewa rozpaliły się Pożądam clę 1>0 cię kocham. kocham 

ognie gdy zawołał: cię bo cię ,pożądam! 
- Właśnie, że wolno.. Przecież ko- Pałające oczy wbił w ~renice Haliny zwó cie nam ŻYĆ!.." 141) 

Powieśf sensacYlno-społeczna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 

Halina Raiecka, bezrobołna stenotypm­
ka. postanowiła z rozpaczy utopiĆ się. 

Przeszkodził jel w tern szofer Pawel 
Przvbor. u którego znalazła chwilowy przy· 
tułek. 

Po wielu przejśclacb Halina otrzymuje 
po~ade wychowawczyni u hr. Zbarasklch. 

Kuzynka młodego hrabiego ZbIgniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra­
jeckiej, 

Halina wywarła na ZbignieWie olbrzy­
mie wrażenie. co nie uszło uwagi hrablankJ 
IzabeJli. 

Paweł Przybor, kt6ry w międzyczwe 
zdobył sławę asa boksu po1.kiego. w decy­
duj~cej walce z Leforchem ponoei klęskę. 

Wskutek niecnej intrygi Izabell! traci 
HaPna posadę bony małej Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za­
proponował hr Zbigniew. by zostala jero 
ko.:hanka - ale nadaremnie. 

W miedzyczasie hr. Zbigniew żeni sle z 
Elżb i eta Zbaraska . Jednakowoż sa>OtJkawszy 
się znowu z łia.!iną. prześladuje ją swoją 
n~ilościa . 

~ham cię, wiesz o tern doorze! I rzudł jednym tchem: 
Napijsał Andrzel lański Halina schytlila jeszcze niżej głowę. - Kocham cię!... Kooham cię do sza· 

- Niech pan się nie zapomIna, że leństwa!. .. Ml!1sisz bytć moją! 
dwie dotykając ustami warg dziew- jest żonaty! I Magja pocał'ulI1ków, która na chwilę 
czyny. f Z1bigniew rzucił się, ja'k>gdyby l1!grY'-' s.piorunowała dziewczynę, przestała dzia 

Poniosła go burza namiętności. Wio I zła go znienadka żmija. jać. Hanna oprzytomniała prawie w zu~ 
ch~r szaleństwa r~zwi.at ostatnie jego Zamajaczyły mu dobre. dziecinne, pełności. , . , 
proby pochamowama SIę. zawsze posłuszne oczy Elżbiety ... Lecz Poczęła mOWIĆ trzezwo. 

Ramiona jego oplotły się dokola Ha- w przYlpomnieniiU tern było więcej pasji, . - Już raz przeilmnał się pan. że. po-
liny z taką silą, że aż jęk wyrwał się aniżeli wyrwtów sumienia. SIadam pe:vne zasady, o~ ktory'~h I1lg·dy 
z jej pierSI. Nie pahrząc na Halinę, sy1knął: nie odSt~PIę .. : A~z!wlwlek. l.ulbl~ .pana 

Niemiała sity, ażeby oprzeć się _ Tak, jestem tonaty! Lecz cóż z serdeczme, mem~leJ o~rzu.cltam JUz. raz 
gwałtowności jego pocaiunku który ru- t ? N' tk h .. ż.o ~n' E1Jt- pańslk:ą propozYCJę.. azeby zostać Je~o . . ' ~go.... . le oc am. sWOJeJ nr' Kochanką... O'becl1le wchodzi w grę Je' 
nął na mą i unicestwił j~.. bletka Jest dobra l szlac?etna ~.lecz szcze Inny czvnnik: od pół roku jest 

. Początkow? starała Się oPI~rać prze prz~em tak nu~na w swej ~lodkieJ d~ pan żonaty. Sam pan chyba roz.mnie, 
CiW te~TlU naJsłods.zemu szalenstwu. - br?CI.1 biernOŚCI, te mpżna Ją znie~awi- że jeśli nie mogłam zdecydować się zo­
Wnet Jednak skaPitulowała. ~zleć. zato tYllko, że Jes~ za,?"sze Jed~a stać kochanką człowieka wolnego, tern 

. Wreszcie Zldołała Halln~ wY'swooo- I .ta sal~a. A mnie w miłoŚCI poctąigaJą mniej zechę łączyć się z człowiekiem żo 
dZIĆ się z 11ŚclsIkIu h[aJblego i OdSUlna,Ć się lllespodzla11lki. Jestem młody, l~ wal- natyun. Uwa.żam za 2)brodnię rozbijać 
w boJk.. , kę. P~sjonlUtie mnie,. gidy trzeba walczyć malżeństwo. 

- Niech się pan opamięta. - prosi- o kobietę, ażeby Ją zdcfuyć, a potem - Rozbijać małżeństwo szczęśliwe 
ła - do czego to wszystto prowadzi? ... wałczyć, ażeby ją zatrzymać. - podchwycił Zbigniew _ ale sama 
Przeclet to nIema na:Jmniejszegoo sensu! . _ NIe barozo pana rozumiem - Wliesz, jaki jest mój ' stosulnek do clżbie­

- NIema seuSł\l? - poochwYcU Zbi-,przerwała mu Rajedka. - Pańska pSy- ty... Nie kocham jej! 
gniew - nie kłam: przecież wYICwlem chologja jest dla mnie zibyt zawiła. Ja - Mimo to jesteście prawnem mał-

Hrabia spojrzał na nią ponuro. doorze, że i ciebie porwał na swoje wiem ty1liko jedno: nie 'POWInno się mó- teństwem. El'żlbieta kocha pana. wie­
- Nic wyczułem żalu w twoim gło- skrzydła wicher rozkoszy. gdy drżąc w wić o miłości drugiej, jeśli Innej kOOiecie rzy i ufa mu. Czy honc,r pallski pozwo­

sie. kiedy mówi!a E .,ostatni" ... A ja prze moich ramionach pozwalałas całować przysięgało się wiarę przed ołtarzem ... i iilby oSZ'Ulkiwać i okłamywać ją? 
ciw ni c : nie mogę poddać się losowi, - swoje usta ... Nie wmówisz we mnie ohy- - Mówisz, jakg-dy'b}'lŚ żyła na innej I HaHna znała dobrze drażliwość Zba­
chc:albym stowo "nigdy" zamienić na ba, i~ nie ?~czuwataś przy1tem żadnych I planecie .I,ub ~goła w innym wi~u .. Ar- raslkiego na p~'nlkcie honoru. Nieraz jouż 
.,zawsze". przYJemnosct! .lr.umentuJe'sz Jak nasze prababki. .. UJmlU- apelowała do j€!lgo szlachetności - i za-

W glosie jego zabrzmiała nuta na- Rajecka schylita głowę. jesz m6Z!giem to, co ja chciałbym u~ąć wsze ze s1mtkiem. 
miętności. - Tak - przyznała - nie będę kła- sercem. Także i teraz płomienie w oczach 

- Nie, Halino. to niemożliwe, aże-I mać: to była słodka minuta zapomnle- - Aolil:>o zmysłami! - przerwała mu ~hgniewa pogasły, glowa pochyliła się. 
byśmy się mieli rozstać... Musisz zo-1 nia. Lecz przyszła po nim ohwfta. OPI- HattDa. .. 
5tać przy mnie ... Kocham cię! mięs1:ania... My nie motemy, nam nie - W miłości serce i zmysły ohodzl, (Dalszy ci .. )IKro). 

To "kocham" wymówił jut ..... worno zapominać się! w jednej parze - odpad Z!bfjg.nlew. -I 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIE$CL [. Trzeba b-yło wszyetko przewidzieć.' chęci mógłby przecież Renner posa,dzać głośno: ciałem 'jej wstrz.ąsały dreszcze, a 

f la Robertson, pltoa wolty~erka I Rex I d'tatego ReIliIler spr6lbował Zljedn'ać dla \wą damę z telefonu. z gardła wydJO'bywał się 1ę>k, zbliżony do 
słynny akrobata. przygotowul. się w wo- .elbie młodego e1cJspedjenta sklepu. Zaplił papierosa. Zamówił czarną ka- pisku. Ralickń pozwolił wypłakać się 
złe cyrkowym do wystOP1L I Rz b.,,)ft b ,.1 O" V B ł _.J Po wysł4ple fil. na arene wpadł Iek-' acz y- !lir~ZIO prosta. pOWle- wę I czekał. p.annie iV'~a.nie, y a to jl:'Uyna scena, 
kim, sprdntym krokiem Rex. Akrobata dział mu historyjkę, którei skombinowa- Po uptywie pięciu minut sam pan kie .k,tórej Rrulicki nie uważał za stosowne 
Jawlsł na kOtwicf I'od kopułą cyrku. m.e nie &prawd4ło mu ni.gdy trudu. Nie : ownik kawiarni Sachera z uprzejmoś- ,ani popr,awiać, ani zaczynać od nowa, 

Rex $J)ada nar.e s ?,&1>m1 wśród o.lól- na.aanno był przecież autorem nowel i cią jaka cechuje ludzi jego zawodu zbli Gdy skończyły się spaz.my, rozpoczął 
!lego prz.eratenła 1 1racI obie rt:ce a.ln h . ' . ,. "pł kł b l 

Mł-..1_._-,-- _ _ .. ' i:i:'- Hc.z.n'Ych s.ztuJk terutr ye, zyt SIę do goścIa, SIedzącego przy SIlę acz zwy y i u o' ewa'l1ie. 
~ ...... _ram" fl1l ... N' ch . '_L! ł d . h T 'l ł . b ł d ' 16ąskiego, Edmtmd Staaieda, odwi z-le pan sam zrOz,umle, W JaJlUe, rZWIac, en eplog ca ej sceny y praw Zl-

PlII ra.zmefo akrobattę w eą>italu, gdzie wol- ~estem sytuaoji, Od dłuższego CU'8U na- - Czy to pan Renner? wy, Viviana istotn,i-e żałowała pracy i za 
tyterb. przerkonywui. go o ewel -?'d rzeczona nie chce filię ze mną widywać, Kierownik skłonił się, poczem popra- jęcia, I wtedy dopiero Ralicki począł ją 
. Tymczasem do Stanleckiego zwrÓCIła się. ~ J . ...i doniósł te J' .. zdradum co J'est H j t gładko przyczesane włosy pocieszać: 
dawna 1010 ~Iaciólka. Rep Szybska, • -;J, ,~ " . • 

córka. bogatel'O Pl"Zem:vsłowca. zupełnie nlez:godne z prawdą, Uczyruła Renner skInął głową. - Wdała się pani w zupełnie nńeodpo 
0Jc=Iec --W'iI: Edmuoda. aby ~ to jedna z kobiet. kt6rą kiedyś małem, Dyrektor wydoby? z kieszeni list. wiednie tow<lJrzYoStwo. 

~ cr;,6wk".!.t ~~ do ~egą ,~II, Cihoe mi z,aszkodńć, Odttąd daremnie bł.a - Pewna młoda dama poleciła mi - Jakto nieodpowiednie? Glorja ma 
y~ talllecldnaiełał et :a=-~ fam mą n&rzeCZOlDą" by pozwoliła mi wręczyć to panu. prz,ecież wielki talent. 

Iionoroweto. ur'ZlI.dzalll.cero wielki konkurs z,OIbaczyć się z sobą, W~eszcie uprzedzi- Z nachmurzoną twarzą Renner przy· - Tu nie o ta,letl!t chodzi, - uśmieoh 
~ścl 11,.~OISkt:. la Dmie, te będzie u pan6w, że ma w jął z rąk kierownika kawiarni list. Nie nął się Ra1icki. - Chodzi o ooaJl'akter, 
... ~ ajroeły ~0IIIk:W· == panów sklepie coś do załatwienia, i po- spodziewał się tego, liczy?, że nareszcie Vivian,a dalej nic ni.e rozum.ilał.a: :JJiiar ~&f. w:.ł& za ~redDictW'em zWlOliła nU złożyć tuta4 tę małą p,aczkę, ujrzy tę, która ten list pisaŁa. Charakter?? przeoież 0llJa nie gra ról 

fotofrafJaDego "Ałcla" łotOfralję S" w niej listy. jakie do mnie pisała, - List brzmiał: charrukterystycznych, ,tylko dramatyczne 
!Ii r6wD1." D& 6w !I:Onkurs, Zd11l.ie to do- Doszło od tej!o, że zażądała nawet zwro Drogi Mistrzu! Ralicki wyjaśnił Vh,ianńe, że chodzi 
~ z~~ wbł_~ł ~Jdy 1.1' ~'- opu- tu swych listów! Pan jeden może mnie Dziękuję za dowód sympatji. jaki mu Q charalkter 00 Olbist y tej pani, o zale 
~~~~ !'"""_Y ~ a -, po u lC&a> ~ Ć S-..1 .. - . d t . P t · · 'd k . t" d h' ł l Ela 1nYsk1IJe pi~ .. n.grode poci wa- wyra.llU'wa, ,\""zę, IK; mOJa narzeczo.na al mI an, s aWIaJąc SIę o aWlar Y 1eJ serca. uc a 1 umys u, a tyCl z,a-
runkIem. te oazy~ sle z z.arrotu zamordo- ,będzie się miał,a na baczności, nie bę- ni Sachera, Dziękuję również za to, let dopatrzeć się w Glorji nie mógł. 
wanla St&1tłedr~ dme chciała Sli.ę ze mną zobaczyć. Nie że opuścił Pan swe stanowisko Biedna ViV'iana przylożyła małą ko-
tp:~~em Rell.l5Ilew~~~ ':"zabl: iut ~~luc~one, że wejdzie tyln~mi pr.zed .składem .jubilerskim .i um.ożli- ro.nkową chusteczkę do mocno zapł,ak,a-
DOC1e restauracJI ,Tro::adero". Lewaft~kI drzwl,ann, NIe mogę z dwuch stron pLlno WIł mI odebrame pa,czusz!n z PIerŚ-I nych oczu, 
PftYt'zeka. te pom,te jel w \MYskanlu wać tej posesjJ. Gdy tyLko mo.ja narze- cieniem. MŁody subjekt tego sklepu - Ma pan rację, panie reżyserze, -
lZY'~f rebaMItacH. .re cn1 czona przekroczy próg waszego sklepu, opowiedział mi przy tej okazji histo I Gloria jest niooo,bra, Do.kuczała mi bar-
t Lew;:~ sZ;:dat':rt:/ Da e:.:l~ strzał proszę, meCfh mi paon da z.n.ak, Będę wy- rję bardzo smutną i wzruszającą., dzo często i nigdy nie ustępowała, Miesz 

• ot~m!l;' ~ ~y ty_ glądał przez okno, Możliwe jest, że wej- Radzę panu zrobić z niej nowelę. k,ałyś,my razem, Nie mogłam nlgdy uczy-
tał .MW Poloałi i ~ DOfWe iycie, dzie drzwd.am.i frontowemi. niech jedna:k Pomówimy o tern kiedyś przez' nlĆ mc bez jej zgody, Wszystko musi-ało 

ztł- ... do ., ~ .RaJ.~, pro- pan .na. to nie zwata i r6wnie.t da mi ' telefon. być ':'I domu tak, jak sabie tego życzyła 
poaujl\P feł ~, rol, w SImie..znak. I Niez,najoma. GlorJa. 

B a prZYfmuJe t. propozycje, ll1lekl S 1-.: l .... k'tkak t' 6'-- ł R kI t ' Ś ' P 'Gl' ż ł __ /L' Dllmawla ete aby • 111m wyjechała zarranl- UlUlJeAl~ 1 ro n·le pr 'ouwa prze- enner za ą sIarczy Cle, , - ewnl1e OtrJa yczy a IilU'vle rów-
OC, gdzie 1ICZJlIł • aleI wlelkl plazdę fil- rwać Ren.nerowi. - Jestem skończony idjota! - rzekł meż, by wystąpiła pan,i przeciwko. EH 
Jlll)Wl- .. Wi.dZ1tał fed.n.ak, te próby te był)'lby tak głośno, że kilka osób z sąsiednich Roibertson? Pewnie kazała panli? 

Stera wlałe sIę &:I Ralłckte~. by sz.oze- duemn,e, Ren.ner bez przerwy m6wił i stolików obejrzało się. ' Łzy szczerego. ża:Lu popłynęły z oczu 
Me z nim pomówić _..u..L' był ~-k .:1-1 ,-- .. oL! St . j . . ł et ' . " t . d ' W czasie tel wIZyty ~p znajduje W """'l!,..,uloOD.y, WIJ Ooalece w ten .KJI'ÓVłU. ' . - anowczo mOJa ta emmcza mezna ~ o eJ Jeszcze 1 mezepsu eJ mewczyny, 
llbumle fotografIe Bli zadedyłc:ow~ Ralic- płód swej fan Łazji, że zdawało się, iż bo- · joma jest narazie sprytniejsza ode mnie! Ja..ką wgll'uncie rzeczy była Vivńana. 
tiemu. Ston rozgoryczony ucłelra.. leje nad swym urojonym lo-sem, I Ale nie traćmy nadziei! Kiedyś przyjdzie - Tak jest, panie Rysz8Jrd,me. Bo-
... l~~~~ f ~~":t';r1:;:R~Jf~~ za- Wil"etSzcie Renner skończył.- !Kolej i' na moje zwyciestwo!... prawdy, że nLgdybym na tę myśl nie w'pa 

Po powrocie do hot. z:naldule Jednak Wcale nieprzejęty jego tragiczną opo Po oS,t'atnioh wypadkach t praca EH w dła, żeoby talk iba.rdro dokuczać Eli R9-
~tegnalny list Stogi. który Pisze, te O'P'U- ' W1ieścią- młodzieniec począł: ' 1 wy,tw.órm gl.ęla rMę n.ie~na. - berts on, ' 
szeza I. Da u'W'SZe, me podallIc jednak - Niestety, me da ~ę nic zrobić, - Nie pomogły starania RalickiegQ i sło Ralicki pocieszył ją, że przy naj'bldż­
PO~u I:ł ~;"'Yt stało sio to Dostaliśmy tel~on, by odnielt paczkę. 1 wa otuchy, jakich je~ nL. szczędził, Nie sz,ej okaz,ji pOoStara się ją znów z.aangażo 
po udzieleobt odmownel odllOwiedzi Rałic- prl'leZll.'llaoCzoną dla tej, n.a"tyohmiast, Itdy ~ p~mogły rówMet zrupewniema innych. I wać. ale oczywiSita bez to.warzyszek. 
klomu. Obecnie więc zmienia zdaDIe o WY- ją ;pan przymie.sie; 11oJa.1ny:c~ ,wobec Eli .k.olegów, ~e współ- ~ oczu V~'v~y ~az ze łzami, spły-
letd,ta z RalIcklm do Wlednla, Cóż było l'OI'bbć? Renner :dożył pacz- ' CZUJą Jej l że potęp.1aJJą w naJwy.ższym nął lak/by !eklci uśmil.ech, 

Tam 2:IOStaJe &resztowana pod zar~dem kK' d'" L~ k I stoprn t tk' k L' kt· d B ła 'uż ri d t ł' skradzenia pned trzema latv bnłutÓ'W ę, - u Jego z Z1W1emu sUIuJe t wre- ,u e wszys le rOKll, ore opro-, Y ~ w pro6 u, g Y za rzyma a S'lę 
nale~ącyc.b • hltcta. Plec::zorskiego. ' czył mu Ust. w~.dzilły aż do dwudniowego uwięzienia : po chwilowem waha:niu, zwróciłoa się 

RalLakll łowłIdajll .. ~dkie..... UM był pLslaaly na mauyn.ie.. Eli w odmu zdrowja w Badenae, W wy- JUŻ z całkiem poważną miną do Ralic-
Diłllię Piecz:oreW ba'lri w Wbtc!nd.u i lrzeby- Re.ooer czytał: rtwórru powstały dwa W'l'og,ie dbOiZy. Je- k.iego. - , :te,: r ~ ~ , .. Tlr"Diego, ~ Drogi Panie I den był meliczny. w sile zaledwie czte- - Muszę panu dQn3clć o rzeczy bar-
~~ ~ .. a:-. ma • w.p61- P .rech osób - na,letały do niego trzy ko- dz,o ważnej . 
•• go z ~ ,. łlrylaat6w. ' Sądzę, te jest an mocno rozcza le'tanlci i pa'l'tner Eli; drugi za..ś był Licz- RaLiclci nd.~ w:Le,rzył. by ta młoda 

rowany. Oczywista, te nie ma Pan " ,. d ył 'bk 
Ku Jkłum!ałtl łednak ~ ~ poco czekaĆ na mnie przed sklepem. meJszy l Je n'ocz prawJe ~ły personel Jes~cze o.~ó a mo~ła 1!!i~la,kieś bal'dz~ 
~ w .. Irin~ kom18l\1rZJa. te Mam do Pana jednak inną prośbbę. aktorow, - Personel techntczny, Mó,ry wa-zne Wladomoścl, Dostroił się jednak 
~a. =~ły. ~, Jdt6ra Czyby Pan nie zechciał pójść do ka- zwła,szc~ w wytwó~niaC'h filmowyc~ do tonu Vlivi'any i zagadną!, ią: 

Rallckl udale się tymczasem 40 ",elO włarni Sachera I zająĆ miejsce motli wsp~e, bardzo ~l,is.ko. z ,aJktorami l, -:- SłuCfh:am, słucham, Clekaw jestem 
Iłf'ZYlaclela . Stefana Malina. który lest dy. wie blisko drzwi wejściowych? 0- uwaza..ny ~est przez llIloh praW1e za kole- Jak,L~ to wazne rzeczy ma mi paIlii na od 
rektorem hołelu "TIvoH". Malin P1'ZY(oto- gów. podzielił się il'óWlllież JWl. dwa obozy chodnem 00 dODli,esien~a, 
wał 1ak1~ pIali. który ma zdemasko'ftć kolo tr~ecleJ, a wlę.c mniej więcej Ela mogła z radością stwierdzić że licz- - Rz'ecz jest bardzo ważna _ _ 
prawdzlwll emm, . za godzmę od chwilI, gdy Pan te slo ba . . 1---!:L k'l'kak' , , t' ł V" ,po 

Gdy Ela opuszoza Hotel Lux" 3POStrze- ta tk t łeJ zwo ·t=llJlKÓw 1'. rotnIe porze- w orzy a lvva.n.a, sp og1ądCIIJąc w oczy 
ra na korytall'ZU człowieka '~masce Ten wa przeczy - spo amy s ę· kr,acu licz.bę jej wrogów, ale ten stan ~alickiemu - i ma wioe1kie z.naczenie 
lam tajemniczy niezmaJomy a.ngatule sIe do Znajoma nieznajoma. rzeczy doprowadz.Lł do nńezwykle naprę- mety!ko dLa pam Roiberlson ale i dla 
teatru "Olimpia". Znafty Jł~rat Renner ma Z sercem pelnem radości z uśmiechemltone; atmosfery współpracy li uczynił u całego filmu. Zdaje mi się że 'szykuJ'e sio 
przybyć do wytwÓrnI .,uranla". ° Mister . f h R 'dł kI ' Rali k' . 1"t El ' .... X-le donOUl cblennłki sensae. szC:Zet6ły, tnu~ ~ na ustac enner wypa ze s e wręcz me znośną, , ~ 1 starał Slę ~- rra ę . no:wy zamac~, " 

Renner odwiedza Wytwórnię "UranIa", pu JUbIlers~!ego ! cz~mp.ręd~ej uSilowali nować fennenify, Jl8.kie wytworz~y SJ.ę Rahckt ze:wa~ &~ę z mIeJsca: 
Podczas rozmowy z nim Ela zauwata. te wydostaĆ SIę z cichej ulIczkI. Spieszył w podwład.n-ym mu perSlOn.elu. Jed.n.ak - Co paru mowl? Czyżby na tern nłe 
literat ma zabandaiowany ",..*~IIl~ pa- się do śródmieścia. Rozgla,dał się za tak ~zuł, że zamiast je pokonywać, poczyna ; koniec? 
le<:.Au traWlI rę4c~ k tlskl Wled I ukr sówką i przeklinał wszystkie ciche i Spo 1m podle~ać, I wówczas Ralicld pos,tano - Zda..je mi Siię, że nie. Gloria ie>Jt 
Wit ~ ;f~rb~ m:. ~~ pa~O\1 koli: perł~: koine ulice. do których. nigdy nie ~aglą- wił skończyć obraz ~lłlIjpręd.zej 1 za bardz'o zła i w~em, że coś knuje. Radzi-
wa, 0 , mi1 j o~wel wllItoścL daJtl szoferzy ze ~wemI maszynamI. wszelką cenę., • •• ". łabym .. by, pam Ela Roibertson n,ie wy-

Mimo ś014łefo ~. łiaIj~ wła- Zdawało mu SIę, że wszyscy po dro- Idl\c po te') &11, RaHckti w mezn,acz- choclz1ła niJgdy sama, - J ,a slię od tysh 

d
mywacz, ~cbM'alkteryzow8;ny 1 .. 100 ambaee.- dze sprzysięgli się, by mu przeszkodzić, nym stopniu zm.ten.ił scem.a.njuu i skreś- spraw odsuwam, Naraz.ie mam el~ " . 
or kradn!.'! perły, Naa:alutrz na wnwame J t I' k' ł lił t któ ł b 't lci f'l ' h b "'.,) .. prz~z telefon zwraca j . wa-6d tyeillCUlych . akaś s a~a pan z PI~S lem sz a P,o- e sceny, re. Wfl.I1ruga y Ol ec~oścl SZ? l, moweJ, c y a, że mnie pan 

nieb ezpieczeństw. wolI przez ulIcę i długa, lmką zagrodZiła tr.z.ech artystek, SJ)liSkJu,jącyoh przecLwko ZlJlOW gdZoll~'ś zaangażuJe, 
.M;ster X. dem_kuf e Wad.d.eDa jadto ONa- mu drogę. Ody Rener ob.szedł starszą Eli, - Ra1icki podziękował Vavianie i roz-

~~d~lf~ ~:oma~ do an-.b()waaUa ,Mokrel!O panią, natra~il na chłopca od piekarza. Zerw~ lronŁraktu odlbył<! się, w wa stał się z tą miłą w grnnci.e rzeczy osób- ~ 
Ela i leI partner nafrywala, s~ene po_ Chlop~k nosII na głOWIe wlel,ka. tacę bu- runkach ~ramatycznych" G~Odjo8.. ,n'1le wy: ką·- Poczen;t cze~prędzeJ uprzedził Elę 

całunku, w trakcie którel dochodzi d{) bm- tek. NIe można go było wymmąĆ, trzeba rzek.ła a.nn. sło.wa, Z umśmę.tf:etru ustami l? nowem D-lehezp1eczeńSotwne, nada,jąc 
ta.lnei na,paści ~ Elę ~e stŁrooy ruktora., było poczekać, aż starsza pani p6fdzle opu~ciła gaibinet Ralickiego, trzasnąw_!lednak słowom Va,vi,any z.naczenie o wie 
. S~ęga ckzyru Btara~a , by 0kdkbryĆt t~etm- naprzód. Wreszcie z narażeniem życia szy ze wszystkich sił d'l"zwiami, Panllla le mniej groźne. Radził Eli tylko. by n,a-
mcę l przeonywa Się, te a TO li! a "o u- . h k l' V" , k b 'k' " ' d ' , " l ący si~ do występów w ,,0 lim p.ji' " jest n.a Renner . przebIegł ~rzez roz u aną u lCę ,tVlana, Ja' o oso' a tUlę, ,łe.!!o serca l, de I tl.czona smutnem OS':"I~dc~elliem, mi,ała 
usł l1 ,~ach Renne1'll\, koto unIwersytetu l dopadł przejeżdi.ają- h~atnyoh nerwów, pnedewszystklem SIę t~raz n,a bacznośCI. l nr.~ wychoclda 

Z rozkazu n:~z.n~j~me j 1?rzez .telef<;>TI, ccj wolnej taksówki. ml,ała .zamia'l" zemdIeć w gabinecie głów n a ml,asto hez tow,arzystwa męskiego,-
M',s~~r X zi!kra~a ~Ie dn mlC~zka~ la mIss . _ Do Sachera! - rzucił szoferowi- ne,go. reżysera. Gdy jednak RaHcki groź- Rewolwer albo conajmruiej mo l-
AliCli ['clli-er. corkI posła anglcl~klego. -- . ' , 'k .. b lk ł t t d 'łb . " cny {as 

~\i-s Alicja chwyta go n:! gora,cym uczyn ty lko gazu, pame! me. wycaąg.ną1 u meJ ute ę pe ną wo- e 'przy a y Silę Je,) towarzyszowi sita-
ku, . W kawiarni na szczęście, znalazło ~y I ,uczymł ge~t, który wskazywał na to I nowczo. O zamachu, jaki się miał na nią 

_ FJ~ zo<ot:;a" '~~?2;~~d." ~~"~~"'~~~~'~1 o!~~: się mi~jsce . koło dr~wi. Czy ab~ tylko O I ze ?1e ma ~amlaru oszczędzać ?wej zwy sZ'ykow~ć, . ~alUcki Eli nle wspominał. 
~~~~ c~·sy~T~,.,t\- Z,C'st~iL Eh z\\'c!n' 'na na,za- tY,ch arz\\' lL1ch nws!Qla. l11eZnaJOma? (\ I kł~J, mokrej w:o~y dla ratoWal1ila ze~d~o I NIe ch~lał Jej przer~ża ć. Lękał się o jej 
j'l1trz jesJi O tvch, to (,7.~' Jest Ich dostatecznIe, ne), panna VlVlana przyszła do sleble! nerwy 1 t ak wystawlO11e ostatnio na tyle 

T'~iem .:.~Z~ n;,e~,n.n:or.;" .<:!~;c,?'a Rcnnc:-a, bl iSl,"O'? -~, ;.:rc ;',1,5'" nl?,CC i~Ż znaf~ go nie "na sucho.": bez użycia ,,:,ody. Dostał a I ciężkich prób. 
hy znoS"o'," . O! ,1.. 0 ~ ~. c n'cm m' ~s W[1f!)!i,,\, "rrlbl' ,'JI.! ! ~ c!?:l ckol\Vlekby u-I za to bardzo mocnych 1 gwahownych 
A,licii w ~1 'c ' .. " '~~ ,'":'~'awmowle siad!. ])i ..... {' II" i'i":" rl o1)rych chęci, zna- spazmów, Padła na fotel, ukryła twarz I ,(Da Iszy ciąg jutro) .. 
; ot pl:"c,,"ony z :,0'1.1. ;\k'rtionem, rolę , ż e lazłab y go niewątpliwie. A o te dobrelw dłoniach i poczęła płakać bardzo . 



• 

NIE "TRlE60 . TOPNI " nadchodzi wiek 
blondynów 

(sb) "Mt:żczytni wola blondynki". -
JaR.{ us1allly ostatnio statysty1{i, kobiety 

RrBszłantó\V poddala się \V AmarYCB niasamowitym torturom. - Potworni ~~~\~~o:tk~hl~bt~!~t~kf.hodWą A~:. 
praktyki policyjna wywołują oburzania, alB... bazskulsczna ~~\::o~~~~~~la~ t~:Óre kl~r;~ferd~j; 

III'" Ź · · d· ł ' 'd' b prawdziwość tej 1eorf't 
wlę olom wyrywa Się ZląS ił I Z rowe zę y pOsi~daZ ~~~r~1n;a~~~~y~holo~I~~~ 

(z) Opinja nietylko St. Zjednoczo- więzień dal znak. it chce mówić. Ma- nie winni. W warunkach tych uwatają a Ile jest tIenionyoh - tego s'tatystyd{a 
nych, ale całego świata wstrząśnięta by szyny zatrzymano. za bezcelowe zadzieranie z admilnistra- nie iUłWZ«'lędn!la. 
la w swoim czasie sprawozdaniem se- - Tak. to ja zamordowałem Mike' cią więzienną. na laskę której zdani bę- . Obecnie jednaik dókonano nowego od 
natora Wikershama, który z polecenia go. Zabrał mi narzeczoną: .. i kpa sobie dą następnie przez szereg lat. . krycia. OkaZJtl'je się, że w przyszłości 
prezydenta przeprowadził badania u- ze mnie ... Ukradł też brylanty, które jej Ze strony więtniów doniesienie na cala ATif{lja be.dzie sie. składała z sa-
stroju policji amerykańskiej. Dzleki te- podarowalem... okruCieństwo policji i administracji wię- mych blondynów t blondynek. W ciągu 
mu dowiedzieliśmy się, It "trzeci sto- Jedynym śladem po tej torturze był ziennej wpływają bardzo rzadko. Za- ostatnich trzech lat przyszło na świa<t 
pleń" badania - to tortury, którym pOd staranuje zaplombowany ząb. zwyczaj wyWolują one ogólne oburze- dwa razy wi~cej dzieci o wlosach blond 
dawani są w Ameryce aresztanci, po- Dlaczego zatem więtniowie, podda- nie, Interpelacje w senacie, wiece pro- nIż brornetÓw lulb szatynów. 
deJrzanł o dokonanie zbrodnł. wanl tym nieludzkim katuszom, nie testacyjne itp. Po pewnym czasie wszy Plrzyczyny tego zjawiska nIe zdola-

Okazalo sio jednak, it Em8ll1uel Levl wspominają o nich na rozprawie ~ądo- stko wraca do normalnego trybu i spra- . no narazie ustalić. Prawdopodobnie ma 
De, reporter sądowo - policyjny poważ-' wej? ' wa badania "trzeciego stopnia" cichnie J tu dUJŻY wplyW nowoczesny sposób ,od­
nleiszych pism amerykańskich. dokonał Autor "Trzeciego stopnia" wyjaśnia, aż do ftastępnego glośnlejszego wypad- ż:vwlanla, który ;powodu'ie prz.Y'Mde na 
bardzie) sensacyjnych odkryć w tej dzle iż w 98 wypadkach na 100 są oni istot- ku. świat wlęlkszości blondynów. 
d.zinie. 

Książka tego sprawozdawcy, prze- _ 

tłumaczona na szereg języków europej- S e n s a eJ-a t o warz y s k a w P'a r y z U skich, stanowi jeden znajjaskrawszych •. 
.. dokumentów" ostatnich lat. 

Przed pr~y5tąpieniem do wla.ściwe- Ul I t .. ł d ł tk k dUH t ił d ki szto U 
go opisu, Levine cytuje warunki, które a an OUJlnil I m o a ar ys a" omB Ił \VI ąp ta D a r 
sprzyjały. pomyślnemu rozwojowi tych BUJ!waTOwą prasę paryS:ka. z,ele~try- W pełni wieIQ{iego powod'Zet1ia J1Z.u.1 g'oozi'nie 14.30. a1e na. d~ugo przedłem 
potwornych stosunków. . :wwala Wieść, ż,e mlOOa. obiecująca ak- cHa ona PI'ZiOO rokiem deski sceniczne ił niewietki kościoJe;k przy me Monsieur 

Nitsze ~adry poHetl amerykańskIeJ torka .. ~omedji Pmucuslkri.ej", 'mademoi- r,oZIPoczęla <lliQwdcjał w Lourdes a patem l wYlPełnil się szczelnie zaproszonymi 
rekrutują .Slę prz.ewatnie z irlandczy- .se!n~ Evetl!Jtne Lenglen. W\Stąpila do lrlasz- w klasztorlle przy rUJe Moosieur w Pa- gośćmi. Cała .. Komed'a stawiła się w 
ków, ludzI ogra,Illczonych i niezdolnych toru. ' Zadsre kll:asztome przelożyla nad ryżu. I komplecie, aby poraz ootamni pożegnać 
do pracy twórczej, zadawalających się rO'Z''gwar świeCildeg'o' żyda, .. KI.a~ztor sióstr Bene'd~tynek p'od ' lilkochaną koleżamlk,ę, bdorąca, rozbrat z 
niewygórowanem ~ynagrodzenlem za Artystka. młoda i piękna, do której wezwani'em świętego Ludwbka, rue życiem dooz.es.nem. 
~w_ pracę· StanowIska wyuze zajmu- tycie się uśmiecha, dobrowolnie opusz- Monsieur 20. prosi na uroczys.toŚć ob- Kościół tonie w kwI.ecllu, Rozkoly­
Ją kreatury roz~aitych działaczy połł- 'oza gościniec sławY. depcząc z 'Pogardą lóczY'!1 siostry Eveliny Magdaleny. w salv się OOWOll'Y, na chórze dtv,:ięczy 
tycznych, urzędmcy, pragns,cy pod kat po kwieci.e zi'ems1kilCh triumfów. Czy na życiu śwlecildem p'a:nnv EveHne LengJ.en. cicha, tęskna melo<.iia organÓw. Za chwi­
dym względem dogodzić swym pro tek- d'rodJz'e. k1órą teraz ob ra:la. a z której jut I ma:ją'cą odbyć si,ę 17 Id1Dca 1933 - Oto lę kardynał staje pr,zed oltarzem. a na-
toropm.rze bod ·d ł ed b niem-a P<YWIroru. nie szuka efeJktu s'ce- wezw8Jn.ie do przyjaciÓl. wą kroczy orszak, zbliżaj<lCY si" ku ka'-e ZĄC o op lU proc ury a- I~- ? N b ż ń two . ł ć . .. ... 
";f-"Ia trze ł to i" L I nIVLlll.Cgo a, o ,e SI m1a o flOVPOCzą SIę o mien.nym ~I<om ol1a:rza. Długi s'znur WI'! ., C ego s pn a, ev ne uprze . ','V\vu • 

<łza. Iż albo sam był ~wladldem opłsy_ mnIszek Na czel}.e pOSt~J6 matka P!ze~ 

w~ych fakt6w, lub t. opiera si, na TurYŚCI- z przed 2 tysIęcy lat orysza. prowadząc nowIcjusz:kę w bIałe) 
łI8lbardzłeJ miarodajnych J:nfonnacJach, Slrecle panny mhJideJ. 
pochodzących od vollcJant6w, biorą-I I BiSklUp GerlicL rozpoczyna naooż'eń-
cYob udział w tych HbadanJach". mieli te same upodobania, co ich potomkowie w XX wieku stwo, gorącemi słowy pozdrawia wstę-

W charakterze reportera policyjne- (Sil» W czasie ostatniICh prac wY'kopali- ' to miejsce, gdzie sopędzilem tyle miłych; pującą na nową drogę obl~bienicę. kt?-
et? autor mial wolny dostep ~o naitaj-lskowvch w Pompel r Herkulan'lllI11 znale- chwil. I ra klęczy, chyląc gilowe lllsko, praWIe 
nIejszych ~akamarkó"f komIsariatów ziono na mannull'owych ś'Cianach domów WlPewnym domu, w iktórym prawoq ero SltÓP pasterza. , 
p. olic~Jn~ch. l . ~ył dziękI temu nieje~no- niezwylkłe napisy. Byly to krótkie zda- podobni.e mieścIla się restauracja. naPi-1 - Czego pragniesz? - pyta 'kardy­
krotme !iwJdkle?,- badania, które OPIS\!- nla napisane przez turystów, którzy ba- sal jakiś Mysta na ścianie: ' nał. , . . 
~ jak nastepuje. . wni w tyoh mieJ.scowośclach. I tak je- - W tym domu,. w którym kwitnie - MII'osierdz.la Boiego i łasll{l teJ 
, - Areszt~nta urrueszcza się na krze- den z tych turystów pisal: kult Bachusa poznalem prawdziwie do- śwlętlej sukien:kd .. 
śle i prZYWIązuje mocno do oparcia - b 'k ~ I·ł ś I tn' W t 'h bl s1k h l h Zk I i t j b t h . - jwi was więcej nIe zobacze mo- I • ry sma pOLraw PI. em "?I e e WInO. . ęczonY'C aac s onecz.nyc 
H t e ł\~jąCY po o t u s ronac dwaj po- dTe fałe morza jednak wSlPomnt~nie o· ru też poznałem naj,plę;k.mejsU\ Eury- przesIanych prZlelZ barw\l1'e, witra~e, ply­
, c anc ą 10 a}"S ematrcznle ~ skro- was zatrz m~ tak dl o óki Ka itol dykę. na a'kordy wes-eJlJlej ple'śll1l "Vem Crea-
nie gumowym w~t~m. Uderzema takie t ć będ t ug • ,p p Z napisów tych widać, że Iprzed 2.000 tor Spiritus". Cellebrans bierz,e do ręki 
nie prz~prawła1ą bitego o utratę przy- s a z e. laty tU1ryści zachowywali się zu,pełnie! il1lOżyce, oblu.bienica pachy,la głowę i oto 
tomnoŚCI, są. tem nie mniej bardzo boles Inn'Y' znów rzY'1ńianln navlsal: tak jaik obecnie I wszędzie. 'gdzIe przy_I po chWli.li Ctarne jej puikł'e s,pa:dają na br· Najdotkhwsze ss. nast~puJące po SOI- -- Odje!d2am do Rzymu. Czy aby jeid'żaJli uwiecz.niali swoją obecność ry- st()Pnie ol,tarza. 
'd e :urówJYch

t 
odstępach rytmiczne ~- m1 Herlmles pozwoll jeszcze wrócić na ciem nazwLsk na Ścianach. NowkiusZlka z wYra:z,em n ile ziem-

en a. or ury takle nie pozostawIa n ł o , skieg-o roZ'radowama poonosi Ik'u niebu 

~s::Ii::~C~neŚla~~d - tak ~amo hak awal nsz"zo y miłJ!I knnkurentow oczy. p,e'łne blasku n!ebiańskiej .sr~y-
dań .. trzecieg~ stoP~'fa~~e ~zas a- , II ił '! U czy. Zmka za k?tara. I UIkazuje ,SIę me: 

Badano tl> m tod Dziwne zjawisko w lasach szpilkowych bawem w .halbdlcle zaik~njcy. Sl~czne I 
, .... e ą pewnego razu Ja- Zlgra:bne jej ciało orulaJ-ą S'bczelme fałdy 

kfego:ś włocha, podeJr~anego o zamach (x) Jak się ok~zuje. ,nle~ylko pszczo-l prostu wrkradaJ~ miód. grubego, szors'bkiego sulkna. Kardvnał o-
na swego rodaka. OfIara napadu była ty są dostarczycIelkamI młOdu. l Obecme czynIOne są obserwacje te- I wija ją różańcem i wiklada na szyję 
:io;ggrrr' dwobec czego nie mogła już Powszechnie pan~,tie mnie~a~ie. ż~ go niezwyklego zjawiska. bada się !a-: sZJkajplJerz. drucooy za'rzucają na g-łowę 

M
Yl d a nych zemań. , pszczoty w swej mezwykłe) pIlnOŚCI. kość miodu wytwarzanego przez me- , welon I wdska}a. do ręki za;paloną świ-e-
o ego 25-letniego mętczyzne wpro fruwają z kwiatka na kwiatek, zbierają znane owady i bada również, czy nie! cę, 

"ia~zonzo dlo pokoju i rozpoczęto "bada- słodki płyn z kielichów i miód ten skta- szkodzą one normalnemu rozwojowi I Ostatnie dtwiękl "Te Deum" dchna., 
n e., ac snąwszy zęby, chlop w mll- dają w 1łlastrach woskowych w ulach. drzewostanu. Gdyby się okazalo, fe 0-', NowlcfuSIZIk,a ma za chWli,lę pr7cstąpić 
c~em~ zniósl kilkadziesiąt uderzeń w Tymczasem, jak się obecnie okazuje. po wady te są nietylko nieszkodliwe, ale I pró~ kra'llzury, prze'otem je'dijlak " 'ucnją 
s r~m~. Wi~Za.c, ii w ten spos6b nie gląd ten niezupełnie Jest prawdziwy. wręcz po;l;yteczne, rozpoczętoby ich ho i się ku niej przyjacie1e i koleżanOd. flby 
wy o~ 'śal~ą o nlekgo zeznań, oprawcy W miejscowości kąpieliskowej Se- dowlę na wielką skalę, przyczem moż- , ucalować ją poraz ostatni. Uśmiecha się 
przeme I go na rzeslo dentystyczne. geberg, niedaleko Hamburga, zauwaio-' naby je hodować we wszystkich pra-: dJo wszvsiflkkh, ale uś.mie'ch ro już nie­
poczem dentysta. przyzwyczajony wi- no na jodlach i innych drzewach igla-' wie lasach Iglastych. W związku z tern zlemSikl .. · 
dać do tego rodzaju procedur, ' przystą" stych, niezwykłe zjawisko. Oto drzewa wzrosłaby znacznie produkcja miodu, Po chwHI clęilkie dę~owe drzwi za­
pił do 0dbnażania za pomocą maszyny te obsiadła wielka ilość drobnych owa- wytw~~zanego dotychczas bezkonku- wlerają się powoli za siostra, EveIiną _ 
nerwu z rowego zęba. W parę chwil dów, podobnych do mszyc. Owady te renCYlme przez pszczoły. Nawet w u- Magdal'ooą, krt:óra umarła ' dJ.a świata i 

, na szpilkach drzew wYwołują Jakieś (lach zapanować może kryzys... Judzi. Sztuczne zaby dla lwa dziwne narośle. Zbadawszy jedną z ta-I T.. · 
~ ... kich narośli przekonano się, że zawiera aJemnlce starozytneJ Assyrl-. 

(sb) Niezwylkly 'Za!bi~ dentystycZll1Y ~na na)wspanJalszy. miód. Uczyniono I 
został niedawno przeprowadzonY' w Pa- Jes~cze sposłrzeżeme, ~e p~zczoly z 0- l1I1udorlo -rzes!!łoś«:' rl'lspedu,;ja or,;l'r.eo,'orijf;11.PI!O 
ryż,u. kohe Segebergu, nie SIadaJą wcale na"" ' lz; 

W jednym z m!ejseowyCih cynków kwiatach. a wbrew zwyczajowi, udają (sb) Niedawno wrócila do New YOr-jkich. Pań'stwo asyry'jskie iaik wiadomo, 
popisywał się piękny lew "Prince". Pew- się na swe wyprawy do lasÓw szpilko- k'u amerykańska ekspedycja aroheolo- obejmowało teren, na k;łórym miał się 
nego dnia W napadzie' szalu lew począł wych. Zaobserwowano, że IJszczoty sia giczna. Wynf!ki jej IPrac są ba'rozo po- znajdować raj bi'blij'ny. PMniej Assyrj-ę 
gtrytć stalowe kraty swej lclaltki, przy- daj~ na drzewach nawiedzonych przez ważne Na czele u~zonycth stoI prof,/ opanowali medowie I zniszczyli całkowi-
czem wyłamał sable trzy z~Y. dziwny gatunek owadów, przekłuwają Henryk Pranildort. Celem. wYprawY był cie 'kulturę tego państwa. 
Ponieważ król puszczy bez zębów nie- narośle na szpilkach tych drzew i po- kraj, który nieg;dyś wchodził w Skład D1Jieie Asyrji zostały odcyfrowane 

sprawial na wIdzach ialCiJneR"o wrażenia, ' państwa asyryjs:kiego. z pisma klinowego znalezionego w zbu-
postanowi011o wprawić mu sztuiCzne z~- we zęby ze zlota. Zwierzę nie bylo jed- 1 Prace wykopallSlkowe prowadzone rzonym palacu kr6la Sargona. Między 
by. Niecodzienny ten zabieg podjął się naik wildać zadowolone ze sztUICzillvch ' byty pod miastem Chorsabad. Juft Innemi, znaleziono spis wszYlStkich kró­
przeprowadzić dentysta z Chatearoux-- zębów, gdyż po rozluźnieniu więzÓw po- w roku 1840-tym e kSlPe,ctycj a na:u- I lów aSY1ryjskich od czasów na.iodJeglej­
Palmier. częło znów gryźć kraty i wyłamało trzy kowa niemfecJka wykryła w O1kolicy te- szych do 8 wie1ktl przed Chrystusem. 

Lew zostal skrępowany, w pysk wsa , złote kor'ony. g-o miasta szczątki dawnej świątY'tJi asy- Historja Asyrji jest najmniej znaną ze 
dzono mCl silna zaporę, abv p'rzy!p<1ldikiem ' Obecnie dentysta Palmier. którego ryjskiej oraz pałac, w którym zamordo- wszystkich państw wschod'u, a obecne 
nie oc1 f!; rv7 1 c1 CJ1ty§.cic nfri. poczem Pal- reputaci<1 7'lstata \V ten sposób znacznie wany zostal słynny król Saligon. odlkrycia przyczyniły się do z'nacznego 
mier l~ rzvst :lDił do Z:l ld':lJani(l korony. nnn-.;zarn l1 irt!l . p o,~t:ln owit założyć 1'WlU Obecnie ekspedycja amerykaJ1sl\a rej mwvelnienia.. 
Po dwuch godzinach lew miał trzy no- korony z nąilepszej stacH. poprawiła dalej prace uczOlljrch niemiec 



rz upstwo kwitnie w dr y ach li 
Sensacyjne szczegóły meczu Wisła-Podgórze. - Pijany bramkarz 
na boisku - Połowa drużyny Podgórza na przymusowym ur lopie ... 

Po pamłęłIDym meozu WlsIa-Podg6rIA Pytamy się: komu zależało na tem, kretarza Kuczaiskiego, że iracz Brożek wego Kraków--Podgórze), by t on zmu-
zakońc~onym nieprawclopodo.bn1e wysoklem aby mecz odbył się prawie bez widzów otrzymał "od pewnych osób" pieniądze szony w czasie zawodów po skandali­
zwycięstwem WWy, redakcJa IlUQ wydn- i dlac.l..ego mu na tern zalcżalo? i pieniędzmi teml przekupił równie! In- czncm przepuszczeniu paru bramek, za­
kowała lftn1ł r.,.,elacył, łOlW'lll'Zysz",.,-ch i'ouieważ prty równości QU1ll<t6.'1 nycb graczy aby ci do zawodów nie stąpić pijanego Koczwarę, bramkarzem 
t.Da apotbD&a. Staliby Da atuO'WlH.u, t. mlęd~y Wistą d Oarbaruią rozstrZy~il'e stanęli? rezerwowym. 
waelkł. zło w Ipoc-oł. wiDno być hez- prawd0J:odobnie lepszy stosunek bu- Dalsze fakty: Bramkarz Podgórza, Pytamy się: komu zależalo na tern, 
W'J~ędał· ~ I .~ bro.46w aa.. mek. w«;.c jasr.un jest, że T. S. "hila który Jest zatrudniony w ,,11. Kurierze aby trzeźwy zawsze dotychczas bram­
leły do obowitpk6w sw-y. zalcteć musiało na uzyskaniu jakoa)- Codziennym" a którego dyrektorem karz Koczwara, zostal upity do nieprzy 

y odpowłMd. Ba a-. rewelacJI i!pOł- wyższego wyniku. I cud się słali Wi~ia jest b. wiceprezes T. S. Wisła, zaś głów tomności i jakie osoby upity bramkarza 
kałYm.,- Ilę • łoba.lq upaści, .... fo wygrywa w nieprzewidzianym przez ni nym redaktorem sportowym klerow- K. S. Podgórze w dniu zawodów? 
• kr~ p- lpOr!towyoh, kt6~o kogo stosunku 10:1!!! nik sekcll T. S. Wisła, zapytany został Poza podanemi powyżej faktami, kur 
~1IIl ,. Jd..-oWllilk Mk4 pIłId Mł" Pytamy się czy sam wynik jedne- przed meczem w gmachu "Kuriera Co- suje po Krakowie cały szereg innych 
... WW,. go z końcowych i dla wejścia do grupy dziennego" przeż grono Innycb praco w- pogłosek, których jednak nie chcemy 

IBl_cle ..., .,.. były _ ..tło pnef- wytsżej, rozstrzygających zawodów, nlków "I. K. C." - jakim będzie Jego podawać. opierając się z jednej strony 
d1tte. aleamIet ,.uM CłIIa - aplD" ipOrlo- może nasuwać podejrzenie, odnośnie "do zdaniem, wynik zawodów Wlsła-Pod- tylko na faktach przez nas stwierdzo-
1N mu.slala aapł~ "CZemDy epoe6b czystOŚCl przeprowadzenia tych zawo· górze? nych, z drugiej zaś strony, stojąc na si:a 
waDd PII'OW'8--.' ,.... owtCo pma, kt6- d6w? Zapytany odpowiedzlal, że sądzi, iż nowisku, że podane przez nas szczegó­
rr Ide wUIi •• a.-t ..w6 od oH. II 'A teraz przyjrzyjmy się bliżej fak· wynik t~n opiewal będzie okola. 4:1 dla ty są wystarczającą ilustracją zaszlych 
wI&ry ltMW ~ • .,.cb ew6' C1ł~ obo- tom niezbitym bo dającym się stwier- T. S. WIsta. Na to padła uwaga mterpe- skandali. 
włązek d ..... Br.-.ld. Nf. ~ ... IW" dzlć kartami s~dziowskiemi. Ilującego: "to możesz się pożegnać z po- Ponieważ i prasa o tej sprawie sze­
~ .~6 łefo .,...., kł~ ujęły Ił~ łd K. S. Podg6rze, kt6rego ambicja do" sadąl". ~wladek obecny przy tej rozmo roko się rozpisuje (dołączamy parę wy­
odpowteclałe ~ epono.... Pr.~.· tychcza~ jaknajchlubniej by la znaną, wie: ,p. Wacław S.chorz cynko graf "I. cinków), jasnem jest, że "afery" tej 
Dl' tylko podkrełHd Jesz ... NI, te Jdero,. kt6ry mimo serii niepowodzeń musiał K._ C. , który prZe?leg tej rozmowy opo pr~emilczeć się nie da i dla Szan_ Za­
". ad ty60 l ~ dobro .... walczyĆ z całym poświeceniem się gra- wIedział. dosto~Ule. nas~en:u gr~czOwi rządu jako naczelnej władzy Ligi P. Z. 
• .. dow6d ..., EecMf poełu*" poa.Jt.y czy do ostatniej minuty, staje do tych p. Eugemuszo.wl WllczkleWlCZOWI. ł P. N. powstaje obowiązek energicznego 
IW G.bIni "eI'OW.,. do Zarądll UCt. zawod6w z drutyn", zdekompletowaną Pyta~y SI ę : komu zaletalo na z~-I przeprowadzenia śledztwa. które zape­
patwiercIzaf~ w Iłu proceot.oh ,.".t.cfe brakiem o ile nam wiadomo - sześciu strasz emu bramkarza Koczwary, ze wne ujawni i dalsze fakta. 
AIIIof~ w llaazem ..... graczy pierwszej drutyny 1 to graczy straci posadę, o ile T. S. Wisła ~I~ wy- W miarę czystości w sporcie naszym 

Do najlepszych jak: Brożek. Otftnowski, i gra .zawodów z wyższym wymktem? winni muszą być przykładnie uls:arant, 
Szla. %au.Cłu UKf Potsklelo lwłłłzk"u t. d. W ostatniej chwili l wprost na ko-l Następny fakt: Bramk~rz Podgórza bez względu na to kim będą odnośne 0-

. Piłki NotneJ lanie kompletuje się drutyne ~raczami Koczwara, człOWiek spokOJny, trzetwy, soby, aby raz na zawsze usunąć od pra 
Wanzawa. drugiej i trzeciej drużyny graczami, któ nie używający, jak nas poinformowano, cy w sporcie "działaczy", którzy mogą 

PoglosR Jakt. Der; przerwy kursuJą rzy "akurat są pod reką:'. nigdy alkobolu, zjawił się na zawody w spowodowaĆ kompletną ruinę sportu pit 
odnośnie do łatwego przeble~ zawo- Pytamy się: czy jest możliwem, aby ~taUle zupełnego opilstwa. O stanie Je~o karskiego. 
dów Wisla - Poag6rze 10:1 W, zmusza "przypadek" specjalnie na tych zawo- swiadczy naJlepiej, że kiedy udawał SIę Pismo niniejsze wnosimy w tempie 
ją nas, Jako "o~rednJo poszkodowanych dach zrządzil, te do tychte nie staje na boisko T. S. Wisła tuż przed zawo- przyśpieszonym dlatego_ aby takowe 
do zwr'6cenla Szan. Zarządowi uwagi, większa i to najwybitnieisza cześĆ gra- darnI, spotkany został na drodze przez odeszło do Szan. Zarządu przed rab­
na szereg f,aktów, kt6re kwestjonują czy czy P9dg6ru, mimo, że ci przy najlep- jadącego wózkl,:m członka ~arządu K. sirzygającemi zawodami Garbarnia _ 
stość tycłi zawodów. szym idrowiu znajdUją się w ten dzień S. Podgórze, p. mż. Krauthwlrtba (Kra- Ruch i Pod'g"órze - Wisła w dniu 16 

w Krakowie? ków Podgórze uJ. Lwowska 42) I za- lipca aby uniknąć w przyszłości zarzu-
Na zasaazie n!.teJ wymlen\onycli -falC- Pytamy się dalej: dlaczego Kret, kt6- n!iast. ,,:sląść do :wózka, zaczął w 5Ła- tu, że żądanie śledztwa uzaletniamy w 

t6w, zwracamy sie ao Szan. Zarza.du z ry odbywa służbę wojskowa. w War- me pllanstwa obejmować za SZyję I ca- jaJkieikolwiek fonnie od wynIków tych 
prośba. o wszczęcie dochodze'ń., przeciw szawie i stale na zawody swego klubu łować ... konia, nie pozwalając iadącym decydujących zawodów. 
nieznanym winowajcom, wykrycie win- przyjeżdżał tym razem na boisku się na dalszą Jazdę. Pald ten został opowIe 
nych I ukaranie tych~e w myŚl obowia.- nie zjawił?' Pytamy sle: dlaczego Kret, dziany przez p. Inż. Krautwirtba nasze- Obecnie mamy rówlną ilO'ść punk-
zu'!2cych statutów 1 postanowie'ń. Ligi P. ł ł • Ikowl sekcji p n Kuczais tów z T. S. Wisła, a więc odnośnie do 

J"\ który ze swego pulku otrzyma na za- mu uerown • • - wejścia do grupy I-szej równe sza'llse. 
Z. P. N., Jako też Polskiego Związku Pił wody z Wisłą zwolnienie (co w pułku kiemu. J śr ś 
ki Nożnej oraz unieważnienie zawod6w da się zresztą stwierdziĆ) zamiast za- Na zawodach przy każdej akcji wi- e l za rozstrzygnąć może lepszy sto­
Wisła - Podgórze, rozegranych dnia 3 jecbać do Krakowa zat..~bał podobno docznem było, że Koczwara jest zupeł- sunek bramek, niech rozstrzygnie ta-

, .-. b l kawy, uzyskany w sposób nie dOPusL-
lipca. 1933 r . . na boisku _ T. S. Wisła, a do Rybnika? nie pijany, tak, że ż~dnej pirkl n.ie .Y czający do żadnych podejrzeń, domy-
zakończonych niespotyKanym w mi- Pytamy się: na JakieJ zasadzie stwler w stanie utrzymać. Jak to opowJedzJał słów czy przypuszczeń. 
strzo~twach Ligi wvnikiem 10:1 na ko- dzlł wIceprezes K. S. Podiórze p. KornI- naszemu wiceprezesowi p. płk. Podgór-
rzy~ć T. ~. Wisła. sarz P. P. Mirek, w obecności naszeiO sk~emu, kierownik sekcji p. n. Podg.órza Opierając się zatem koleino na na-

Jut sam tennin rozpoczęcIa tycn za- wIceprezesa p. pIk. Podgórskiego l se- KlImsza (sekretarz Starostwa POWlato- stępujących zarzutach; że: 
Zawody T· S. Wisła - Podgórzę Od-

wodów, kt6rycłi gospodarzem było T. były się rozmyślnie o tej samej ~odzi-
S. Wista, daje duto do myślenia a to z T· 't t P Isk' nIe. co zaWOdy Cracovia - Garbarnia, 
tcgn powodu, te w ten sam dzień odby- en' ISOWB mIs rzos wa Da I dla unlkłli~cła większej ilości widzów i 
wały się wysoce atrakcyjne zawody świadków icb przebiegu. Niespotykany 
Craf'ł. via - Oarb'amla na boisku K. S. W d'niu 14 hm. rozpoczy,nają się V! jowska - singlu pań, Warmiński-Tło- wynik 10:1 nasuwa sam dla siebie wie-
Cracc\-ia o godzinie 5.30 l mimo tak sil- Katowicach tenisowe i11dywidualne mi- czyński w dO Ulblu panów, VoHcmerówna le wątpliwoścl. K. S. POdgórze stanę­
nej konkurencji, zawody na boisku Wi- strzostwa Polsiki, które zakończą sie w -liooda w d0.u~lu mieszanym, Jędrze· ło 00 tyc.b zawodów z 7.delwmpletowa­
.-;ty, wyznaczone zostały na te samą go dniu 20 hm. Zawody organiwie miej- jowska - DUiblenska w douJblru pań oraz ną drużyną, uzupełnioną sześcioma 
dzinę t. l. 5.30 popol. scowy !klub - Pogoń. Tarlowsld w ~nglu, j-ll'n}orÓ'W. 1 graczami drużyny II i III -ej mimo, że 

Oczywista. l wiaaoma. ala Każdego Zawody z,g1t'Ol11adzą ellt~ naszych za- . "'( grze pOJedyncze]. panów rozsta7 brakujący gracze byli wtedy w Krako-
rzeczą - było, że na zawody na boisku wodników z wyjątkiem Maksa Stol~ro- wtem zostali: Bebda, Wlttman. Wannin wIe, gracz Kret, do zawodów,. mimO 
Wisry prócz paru zagorzałych fana tY-l wa l Tłoczyńskiego,. który rez~nulJe ~ ski, J. Stolarow. Tarlowski, Bratek ł Po- urlopu z wOjska nie stanał i zamiast do 
ków interesowan ch klub6w. nikt się walki w grze pojedynczej, a wystapi je plawski.. . Krakowa wyjechał do Rybnika. grac~ 

. j i I t k y I§ I sf t l dy,nie w g,rze podwói'nel pan6w z Je- NajsJlniej'szem1 zespolami w doU1bl~ BrOżek. został rzekonto przekupiony l 
nIe z aw . a rzeczyw c e e s a o. rzym Stolarowem. l panów będą: Hebda-Wittman, Tłoczyn przekupił ze swej strony innych gra-
N~ IboIS~U K. St' Craco~laó znalatlY . si1 Tytułów mistrzowskkh bronia.: Heb- ski - J. Stolarow i Poplawskl - War· czy, aby do zawodów nie stanęli, bram 
Wje O~yslęcz~e t urny wl z w. n.a 0!t'!las da _ w singlu panów, Jadw1,ga Jedrze- mińsk!. karzowi Koczwarze za:lrożono utratą 
na bOIsku WIsty zupełnie pustkI, tak, że posady w 11 I(ur~erze o Ile Wisła nie 

. iest zbyt~ią przesadą je~H określimy, ~e zwycięży w~sokim st~sunki~m bramcl( 
te ostatme za.wody _odbyły, się niejaKO Krakowskie nowinki ISpotkanie z AusŁrJą tenże 2racz został upity przez OSOby 
prr.y drzwiacli zamkniętycli. zapewne w tem zainteresowano. 

Dotycnczasowa praktYKa w mlstrzo- bokserskie zostało odwołane Wyrażamy niedzieię, że Szan. Za-
~twach Ligi wykazuje, że kluby zawsze Mistrz Sląska, Kasiński z Pol. K. S. W ostatnich czasach nIe mamy jakoś rząd unieważni zawody Wis ł a - Pod-
llnikary meczy o jednej godzinie i wy- Katowice, podpisał zgloszenied o sekcji szczęścia do międzypaństwowyoh spot- górze z dJnia 2 lipca 1933, przeprowad zi 
znaczaty takowe albo na przedpołudnie bokserskiej WKS Wawel i wystąpi w Ikań. energiczne śledztwo, oraz ukaże win-
albo na sobotę luh urządr,ając obydwa tym sezonie w jego barwach. W uJbieglym miesiącu dwukrotnie nych, gdyż nawet tylll\O jeden jedy'llY 
mecze na jednym boisku, jeden po dru- .: odwolany został mecz bokserski z Cze- fakt przez nas podany zna l azł potwier-
~im. na wsp6lny rachunek, byle tvlko Tureck:, zawodni~ Wawelu został chami, a obecnie jak si~ dowiadilclemy, dzenie, wystarczałby tenże do przy-
"l1iknać konkurencji finansowej. Wia- przez Okn;:{owy ZWIązek Bokserski, zrezYlgTIowal! z przyjazdu do Polski lek chylenia się do naszego wniosku­
riomem ie~t . że stan finansowy klvbów wystany na ,-cio tygodniowy kurs bo- koatleci austrjaccy, którzy mieli roze- Pragniemy n"koniec zaznaczyć , ż e 
w obecn -" m roku 11legor po~orszeniu, a kserski do P07nania. glrać na ~Iąskru dwa spotkania z repre- zebrane przez nas informacje nIe wvka-
7 :1 ! ' li1 ~n(,dziewaćbv sic nale7:ało. że T Trcn in!!; J 11' ~ , scrskie WKS Wawel, zent"cja. ~ląska. zaty, jakoby faktn te l aszt V za Zi!()dą 
~ . Wl<;!a. które go mecz wobec silnej I rozpoczrn ~1 irl sic 7. dniel11 1 fi sierpnia b. Przyjazd swój do Polski odwołali lub wiedzą. któregokolwiek z czło n-
knn1(llrencii 111e ~ ztl Cr::tcovia - Garbar- roku na l; ~~ .i n', '-. '!owego Ośrodk~ Wy nt~s~rjacy niemal w ostatniej chwili, sta- ków Zarząd,u KS Pod~6rz~.. . . 
nia z?.órv Sk ;i 7.~nV hyf ~a Z;1!!.tCl_rl e_ <:; w ,'d I c~o \'!: ł1 'f1,;-'-""'-';" _~r (l nrzv ,ul. ZWJerzy- ";JaJac nasze ;vładze lekkoatletyczne wl Zał~czaJa,c 1 kOPJę ml11eJsze~o P:-
mecz rozpoczni e o innej g-od zJl11e_ TYI11- 11 · ·2,·1(,n! I. 1 ~;J I l,l t łT\"l1 : Clwem facho- nldada ktopocIe. ~ma Plosim~ o faskawe PTzeslame . teJ-
czaspm - ł \ \ ego i:J3tl il kl orzt p. Moskala. . ze ZarządOWI PZPN do Wiadomości. 



W Hawanie na Kubie wybuchła krwawa rewolta wojskowa. Na zdjęciu Widzi· 
my pałac prezydenta KU~JI przed którym toczyły się największe walki. 

z powodu upal ów kUka zawodniczek gry w plug • ponga przenosiło się z tą grą 
z dusznej sali do chłodnej wody. 

I 
Znłwa Jut sfę ko1tczą i lV młynach CZy., 
ulone są przygotowania do następnego 

etapu robót rnlnycli. 

w Jersey, w Anglii, odbyło się w tych 
I dniach wielkie, historyczne korso kwia~ 

W. Belgji odbywają się obecnie wielkie pielgrzymki chorych do cudownej miel· \ towe. Na zdjęciu widzimy statek z kwia 
scowości Beauraing, gdzie w grocie pod miastem stwierdzono cudowne obla· tów - model z roku 1066, kiedy zosta .. 
"-d;.-,'< , ' , I wie nie. _ la zdobyta Ang!ja. . 

Codzienna nowelka UExpressu" • . wy!padku nie 1P0skąpi'ł grosza. woŚć. Powiedział sobie, te jetelii jeszcze 
CodZ'iennie rano, jadąc samochodem !faz sierża:nt zadzwon'i do niego z jaikąS 

do biura, Strong uśmiechał się IPrzyjaź- prośbą, to się z nim oso'biśoie poroZlU!" 
nie do sierżanta i kłaniał mu się. Ha- iTtie; !1oli,jao' do6ro'~lJń,o. gerty z szaOUln!kiem odpowiadał ma I rzeczywiśc1e w lPięć dni póŹ'niej 

Zacz~ł() stę to w nastętpUljący SlPos6ftJ. chany panie Strong, że pan nie pos'ką'Pl ukłon. Przemysłowiec nieraz jluJż mi'ał znów rozległ się telefon. 
Pewnego popoł.udnia, gdy Lothar k,~lk,wnaJstu dolarrów. zamiaT pomówić z nim osobiście, a'le Tym razem wHcjant dość dl'll!go opa-

Stron.g, znany1 przemysłowiec new-jor- - .Alleż OCZyWiście, przyŚlij paJll . do ni'gdy nie miał na to czasu. W niedzielę, wiaJdal mu o katastrofie żywiołowej, ja-
ski sled'Zial W swytm 'gabmeoie przy mmie tego chłQPca. kiedy był mniej zajęty, wyjeżdżał za- ka dotknęła tere'ny, na których zamiesz-
bPuTku, zadzwonił TI:aJgle telefon. - SerdecZlnie paJnu dziękuj,ę. zwyczaj za miasto, to też wówczas ru- kalli' 'llieszczęsni bezrobatni. Ludzie ci 

- Kto mówi'? - spytał IPrzemy!Slo- W pół godzl'llY późni'ej do gailJinetll! - peł'lli'e jlUIŻ nie mogło być mowy o po- stracHi wszystko. Obecnie za wsze~ką 
wlec, podnosząc sł'U!ohawkę. znanego przemysłowca zapUlkał jal1dś gawędce. . cenę należało im umożliwić powrót do < 

: .....- Dzłeń dobry panu, pa:nlie StrotJJg- WY'chwdły, truipio blady młodzieniec. Przez cały ty/dzień po §rpierci B~l- Nowego YOIrku. Oczy'Wiśoi<e chodziło 
ddpowiedlź1at mu jakiś tulba:lny głos. - - NazywaJm s,ię Jimmy Billboat. boata sierżant dawał mu spokój. o pOIkrycie kosztów podróż}", 
:'fu sierżant J)O'litc'jl J!im HaJgerty, 1:00 Pam sierżant policii powiedztiat mr... Lecz wreszcie znów zadzworiil. - Szanowny panie Hagerty - od-
właśnie, który stale pełn~ wartę przy - WIem, wiem co paJhtr powiedział. - Wielki dobroczyńco - rozpoczął powiedzi'ał mu przemysłow1ec. - Gdy 
najibJiższem skrżylźaw.ani'U IUllic. Pam A więc krótko, czego pan s0bie żY'CZy? Ha;gerty - przekonałem się j lUż niejed- I będę wracat z biulra, pomówię Z panem 
mm~e chyba zna z w1'dzenia. praWda? - ChdaMlYlm dostać się do sz\pilta- nakrotnie, że pan posiada dobre serce. o tern. Zgoda? 

S1lro11ig wprawdzie n~1Yt na niego la - wykrz1Ju!s!\ł młodzieniec. Dlatego też wlaś'nie z'nów zwracam s'ię - No dobrze - ddparł poficjant, 
nie zwródł wwaJg~ ~. ~edział - Załatwione. do pana . .T ak panu wiadomo, klęska bez- widocznie nieoo rozczarowa:ny - jeśli 
UJprzejmie: W ten spos·ób Jimmy Bilt>oat dostał robocia w dotkliwy sposólb daje się we i'l1aczej nie można, to niech tak będzie. 

- Ależ oczyWiście, partie Hagerty. się do szpHala. znaki na,szemu miastu. Nie mogę Wlprost W dwIe godziny później Strong za-
Codziennie IPrzec'ież, gdy: idę do blUlra, Strong: co ty1dzień WY'sylał pieniądze patrzeć na t}'lCh . młodych, rwącyoh się trzymał się przed sierżantem. pel-nią-
przechodzę Obok pana. Sli'erża<ntowi H ag e l1ty, zamieszkalOO1lU do ży'Cia ludz.i, którzy chcieliby praco- cym jak zwylkle swe fu,n~cje na skrzy-

. _ Właś'nle, właśnie - U1Ciesz:ył się przy ul. Sw. Stefana. Sielrżant zkolei wać, a nie mogą znaleźć żad'nego zaję- ż'owani,Ui ulic. 
policjant. - Ja pa'lla j'lllŻ od pam lat wysyłał je do zakładu lecmiczego. cia i Utmierają z głodu. Otóż dowiedzia- - Dzień do'bry, Ipanie Hagerty - za" 
cią,gle obserwuQę. Zresztą tyle jlU!ż sly~ Po paru tygodniach okazało s1ę, że MUS/AŁ JAN - 9.8 33 r. wołał, !podając mu rękę. - Nareszcie 
szałem o pańskich dolbrodz'iejsłwflch. chłopiec mU/si się poddać operacji. Prze- łem się, że w jednej z miejlScowości na mam okaz}ę Z paiflem os'obiście się roz-
W całym New YorkIuJ !I1iema drUlgiego mysłowiec OCZyWiście pokrył wszelkie potu'Clniu opracowano plany u!prawy mówić. . 
talk szlachetnego przemysłowca. kaszta. Następnie musiano mu kUlpić dlrzew oliwkowych. Każdy bezrobotny, - Bardro pana przepraszam - od-

_ Nie znoszę !kompl.Lmentów. Cz,em protezę. I w tym wypadku Strong nie który posiada sześć dolarów. może tam parł sierżant, kłaniając się nisko - ale 
wtaśc<iwl'e m6głbym panu słlUlżyć, panie odmówił swej IPCmlOcy. otrzymać niewielki kawaleczelk gru1nuu ja się nie nazywam Hagerty, ale fer-
s!erża.ncie? Sierżant Hagerty prawie codziennie i przynajmniej na pewien okres znaleźć g:wson. 

_ Jak iuiż zaznaczyłem, słyszałem składał me~~ki prz~Y'słowcowi.o środki utrzymania. Otóż właśnie chciał- - Nie ~oZlUlmiem! Co to ma znaczyć? 
j'Ulż wiele o· pańskiem dobrem sercu. staJllfe zdrOWIa lego pUlpIlka. Strong me I bYlm pomóc pewnemu chłopcu. Czy Pan przecIeż stale stoi na tym rogu 
l właśnie dlatego zwracam się do pana. chciał jUlż wprost go słuchać. Ale prze-\ mógłhy mi pan przysłać sześć dolarów? prawda? ' 
Od szer.e~u tygodni JUJŻ !prawie codzien- deż z poHcjtJ. trzeba było żyć w z.go~ - Dobrze - odparł krótko przemy- - Ta<k jest, jU'ż od roiku? 
nie muszę odprowadzać do komisarjatu dzie ... Sie!żant Iia;gerty pr~y n~jbliższej s~owiec - dziś po po?udniu wyślę pi'e- - A .czy zna pan sierżanta Hagerty? 
pewne'go młodego żebraka, który stale okaZJI magł mu SIę odwzaJemmć. I mądze. - NIe, nigdy nie słyszałem o takim. 
wł6czy się po śródmieściu, . Ten ohiopak W trzy tygodnie później policjant W ciąg'lu następnych dni oi,<azało się, Strong pojechał natychmiast do dy-
;est ciężko chory. Żal mi go ogromnie, t~lefonicz~ie zako~~mikow~t ~, ż~ że sy;npaty:czny policjant z" ll~zl jesz- r~k c~i' pOliCji.. I tam dopiero dowiedzial 
ale przeciez ipan wie, ż e my otrzyn:u: J l1:lm. Bilboa~ , . mImo" naJ.trosk!I\~szeJ cze lnllmnastu be1:wbotny~r, kto rym za Slę . ze ~adl ofIarą wy1r::1 finowanego oszu­
jemy niewysokie pobory, to te~, ~ mOJeJ l OPle~~ 1 lekarskIe J, nrzemosl Się do WI6CZ- wsze],l<ą cenę c.hcla! przYJ:"c 7, • nomocą · st~, J~t~ry . w P?'dohny sposób nabrał 
pensji trudno byłoby mu przy)sc z po- noŚcI. . " . Prz~mysto;vICc" mu~) " ł , kazdemu z rOWl11ez kilku mnych 1l1'zemvstowców. 
mOCe1- Chodzi o to. że nalezaloby go Trudno. trzeb<1 11ylo pomesc koszta nIch oharowac szcsc do arow. Tlum. D. 
'umie ~;A \V szpitalu . Mam ~ad zi~.!.~~ k_?..::.:._])o~rzcbl! . StroD5 ()cz:llw iście_~_ w tym Stron!?: stracił jlUż IVresz~~~._c:!e::?~ _________ _ 

la wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. od!l., redaktor odpowiedzial\lY: .Jan Grobelniak, Łódi, Piotrkowska 49. 


